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..Z ad e k ła ść  party jna  S n ierozw aga po lityczna  —  
pisze słuszn ie „C zas11 —  św ięcą  dzisiaj w  P o lsce  tak  
sk fem y  tryum f, jak ;ego naw et najw ięksi p o sy m iśd , 
Jako m ożliw y nie p rzy p u szcza li11.

O d  siedm iu t j  godni obstrukcja p. N aczelnika P a ń ­
s tw a  i lew icy przew leka n iszczące pań s iw o  p rzesile - 
r. e i nic dopuszcza do u tw órzeu ja  rz ą d u  pi zez w ięk­
szość sejmową.,

Ter. "sm utny  p arty jn y  sukces zaw d zięcza ją  stro n ­
n ic tw a  lew ico w e tem u, że  praw ica nie chcąc w y zy ­
sk iw ać swej p rze w a g i, szuka w ciąż je szcze  porozu­
m ienia z p. N aczelnikiem  Państw a, i  lew a s tro n ą  izb y . 
W iększość Sejm u nie chce tw o rzy ć  rządu  w b re w  Na­
czelnikow i P ań stw a , ami tem bardziej Jak insynuu je  jej 
„C zas14 rządu  „c zy s to  p raw icow ego11.

P r z e ć w n * ,  czy n n a  w szystko  m ożliw e, ab y  tak  
p. N aczelnika Państw  a jak  i s trc -n n ć lw a  lew icow e na 
Kłonić do fcompromisu. N ie kto m ny, ale jpluśnie „pija 
w icow a" w ięk szo ść  S ejm u mając od ty g o d n ia  kandy ­
data na prcm jcru  i w iększość  po trzebną dla jego desy ­
gnow ania, zam iast desygnow ać, g e  i narzucić  m niejszo 
ści sw ą w olę, zw róciła  się  do lew icy  o kom prom is. a  
do p. Nac-iein ka P ru is lw a  o * ic !  ity w ę  i w spółpracę 
w  fo rm ow aniu  gabinetu-

I me k to  *nuy, jak w łaśn ie lew ica odrzuciła trz y ­
krotnie m yśli w sze lk ą  o porozum ieniu  się  z  stro n n ic­
tw am i um iarkow anym i, nie k to  inny , jak w łaśnie p. 
N aczelnik P a ń s tw a  zrzekł s ;ę  in ic ja ty w y , u m y w sz y  
ręc e  pow iedzeniem ; „róbc ie  sobie, co ch cec ie11.

G d y  się c z y ta  to, co  w ypisu je ,,C zas“ na tema* 
przesilen ia; odbiera się  w rażen ie , ż e  organ k lubu P ra  
cy  K onsty tucy jne j m a  p re te n s ję  eto stronnictw  środka 
o to, że  me desygnow ały  n a  prcm jera p. A rtum  Sliw jń 
kiego i n ie  p rzy s tą p iły  dp  tw orzenia w b re w  le w icy  

gabinc-tu „czysto-lew icow ego".
R ząd p. K orfantego je st d la  „C zasu*1 prow okacją. 

K ażdy rząd  w yłoniony  pnzez stronn ic tw a u m ia rh w rS - 
ne i oparty' ® w iększość S ejm u  będzie p row okacją  dila 
oluuui belwedcrrsk!-go. O bóz ten  bow iem  u w aż a  cho­
robliw ie, uażdy  rzą d , k tó reg o  nie u tw orzy ł B e lw ed e r, 
za s w ą  prov o k le ję , a obalen ie za n a jp ra w sz y  sw ój
[obowiązek. __ „„

W iększość Sejrnu, a w  szczególności stronnictw a 
śrcidka, -są. odpow iedzialne w o b e c  narodu za szybkie 
skończenie przesilenia i n ic  mogą baw ić się w  formo­
w an ie  rz^Ju , k tó ry  nie b y łb y  ć lć ć  silnym , a b y  się 
u trzym ać. '

G dy  zaciek łość party jna  i b ra k  sum ienia s tro n ­
nictw  b a lw ie r s k ic h  Postaw iła w iększość S e jm u  w o ­
bec n JF rn a ty w y : p row okacja mniejszości sejm ow ej 
k b ,  kapitu lacja p rze d  nią, k tó ż  bezstro n n y  nie p rzy - 
■zi-iNże; pierw szym  tu obowiązkiem  obyw ate lsk im  lu  'o  
w y b ra ć  to, co  „Cza-s“ nazyw a prowiok,reją. W iększość  
sc/m ew a ponosi bowiem  .CKJpbwie-dzialność w obec nap 
rodu i historji za rząd, bez w zg lęd u  n a  to  c z y  g o  sam a 
u rw erzy , czy  też, g d y b y  kapitu lu jąc p rzed  B alw cde- , 
re m  pozwoliła go u tw o rz y *  m niejszości. T rz e b a  m ieć 
tumur na mózgra a b y  dom agać -się oid w iększości sej­
mowej form ow ani^ rządu , m niejszości i brania odpo­
w iedzia lności za jego działalność, w iedząc, że  będziz 
n ieudolną iężgubną.

Stronnictw a utninrkow ane gotow y są  każdej chw ili 
porozum ieć się z lew icą i p. N aczelnikiem  P aństw a, 
nie wolno im jednak, skoro stan o w ią  w iększość Sejm u, 
zrzec .się obow iązku  w ięks?g£ci u tw o rzc -ra  rzą d u  na 
rze cz  E clw edcru . A le ta  w ilś n ię  n iechęć Rn pi tu Rw,w  i a 
w obec an o n s ty iu cy jn y ch  i ad-mGkr.a ty czn y ch  rc-szczcń 
lewicy7 —  prow okuie obóz belw ed-'rsk i.

W  ty c h  w aru n k ach , gdy7 k a ż d y  rz ą d  u tw o rz o n y  
p rzez  'w iększość  Sejrnu skozlany .test na bezw zg lędne 
zw alczan ie  g o  p rz e z  lew icę  —  stro n n ic tw a  um pirho- 
wąlne mogąi fo rm ó w ać  ty lk o  ta k i rząd , k tó ry  b y łb y  
do rta tecz rń c  silny, a b y  d ać  sob ie .ru d ę  z  rozpasaną par 
ty ju ą  zac iek łośc ią  i p o lity czn ą  n ie ro zw ag ą  s tro n n ic tw  
lew icow ych-

P o m ija jąc  w ięc w-szystlde inne  w z g lę d y  raefezo- 
\vc , także i te , odnoszące się do naszej po lityk i za g ra ­
nicznej i sy tu ac ji m ięd zy n a ro d o w e j b ęd ą ce j w  znaku 
niem ieckiego chaosu , pom ija iąc  w sz y s tk ie  tę  w z td ę  
dy, k tó re  sam o p rz e z  się  nakazu ją, ab y  s te r  p ań stw a 
obj.d' człow iek o w ybnt-ej in d y w id u iln cśc i po litycznej 
, ch a rak te rz e , a  b io rąc  pod  u w a g ę  jedyniu  s to sunek

stronn ic tw ' b c lw e d e rsb :ch do tw orzonego  p rze z  w ię ­
k sz o ść  se jm o w ą  rząd u , s ta je  się  oczy w isty m , że 

na c z e le  rząd u , k tóry7 p ro w o k u je  lew icę  m usi st.m ąć 
człow iek m ocny , człow iek  w ła d n y  u trz y m a ć  ten rz ą d  
i u trz y m a ć  w iększość  se jm ow ą wbrew" lew icy , da" 
kim  w łaśn ie  człow iekiem  je s t Korfanty7.
I I jeśli s tro n n ic tw a  ś ro d k a  ku oburzc-niu „ C z a su 11 
d esy g n o w a ły  nu p rem iera  K orfantego, to nie d l.te g o  
że  o so b a  te g o  ta k  do b rze  zasłu żo n eg o  O jczyźn ie  oby7 
w ate la  prow okuje Niemcy7, nosze m niejszości n a ro d o ­
w o śc io w e  i lew icę. lecz z  te j p rzy c zy n y , że  zdpią 
sob ie  jasno sp ra w ę  z  konieczności postaw ien ia  n a

czele  rz ą d u  p row oku jącego  lew śrę  i B e lw ed e r m ęża, 
który7 Jak mlct inny  d a je  w sz y s tk ie  gw arancje, ż= 
po trafi ten p ro w o k a cy jn y  rząd  m im o bezw zg lędnej 
wAlki lew jcy  b w a le  u trzym r-ć, i rb s-ezące  p a ń s tw o  
przesilen ie d efin ityw n ie  a j jf rń c iy *

Nie Korfanty7 p row okuje  lew icę, p row okuje .iąmząd, 
k tó rego  ona ir‘e je s t zdolna u tw o rzF ć , rząd  parlamen­
ta rn y  i oparty o zaufanie S cjm n; osoba zaś K orfantego 
o d b ie ra  stronnictw om  belw ećers-kim  przy tom ność i spw 
kój, pon iew aż zapew n ia  tem u ,.p row okacyjnem u11 rzą ­
dow i potrzebną pań stw u  siłę i trw ałość
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W a rsza w a . tT«L w ł.) 17 lipca. D ziś w7 południe 
m in is te r Ja s trz ę b sk i z ram ien ia  N aczelnilcs P a ń s tw a  
proponow ał praw icy7 n aw ę  lokow an ia  z, lew icą  celem  
u t  y o rz e n ia  ''rządu.

L ew ica w y su n ę ła  je d u  Jk ż ą d r r ie ,  a ż e b y  p rzed  
ręz p o czę c iem  ro k o w ań  p. K orfanty z rz e k ł się  m isji 
tw o rz e n ia  gabu-etu.

N a tak ie , p rze w lek an ie  p rzesilen ia  p raw ica  nie 
m ogła się  zgodzić-

P. Korfanty kończy pertraktacje w  sprawie two- 
rzenią gabinetu, które we wtorek zostanie dokonane.

W arszaw a , (AW-) „P rzeg ląd  W ieczorny7"  no tu je  
pogłoskę, że K orfan ty  miał się  w  poniedziałek zw rócić 
do gen. S osnkow skiego z propozycją pozixsbimia w  rz ą  
dzie. W  razie n ied o p ro w ad zeira  do porozum ienia , ko­
ła  p raw ico w e — w edług  „P rzeg lądu  Wie-cz." — oma­
w iają  m ożliw ość zw ró cen ia  się <#> gen. S zep ty ck ie g o  
z P ropozycją obięcia tek] spraw' y\rojskowy7ch. W  sp ra- 
yyie teki spraw  zag ran icznych  w y su w a n ą  jesit k an d y ­
daturą- p. P luoińskego oraz prof. ŻóKow-skiego z Po- 
zn-anta.

W arszaw a . (AW .) „Gameta W a rsza w sk a41 donosi, 
ż e  p rac e  Korfantego nad  skom pletow aniem  gabinetu 
s ą  n a  ukończeniu. U s ta  nic m ogła b y ć  jednak  przędło 
żona \v poniedzia łek  N nczcb -kow i Państw u, w obec 

tego, ż e  jeden « kandy7datów  pow ażnej te k i p rz y b y ć  
miał do W arszawyr dopiero w e  w torek  rano- P onadto  
K o rfan ty  jest w  p e rtrak tac jac h  o 2 tek; ćnmr-rz-ęcbte. 
W  poniedziałek w ieczorem  miała się  odbyć konferen­
cja  k e ro w n ik ó w  strom uctw  większości.

Y /arsznw a. (AW .) „ p rz eg lą d  W iec-rom y44 podaje, 
że  K o rh u iy 7 w  poig&izmfccS przedpołudniem  zw ró ci 
się do pp. M iiynow sk iego  i Kninieńskiego, p ro sząc  o 
stęapw&S odp«w ;eJż  w  sp raw ie  objęcia przez nich 
tek- O dpow iedź do(ychczhs n ie  jest znana. W  razie 
odm ow y Kam ieńskiego — K orfan ty  zam ierza ofiarować 
te k ę  sp rąw  w ew n ę trz n y ch  w ojew odzie lw ow sk-em u 
Grabowskibniu, '.

W m szW tK  (A W .) P osłow ie F edo row icz i R ocse l 
w ydali ko^um ikat % pow odu pew nych  w zm ianek w  
dziennikach porannycl\.( w sprąw ie o św .a a c z enia Na- 
czelu-jka P a ń s tw ^ ' na k tó re  p o w ajyw afy  się s le ry  zbn 
żo n ę  do kół b ^ ń siw o w y ch . Komunikat podkreśla  2 
fa u ty : l)  N aczelnik państw a, w ypow iedział się  w  ten  
Sposób, rjż postanow iene Jego , nie p rzeszkadzać i od­
m ów ić w spótpracyFjz rządom  jest niezależne od osoby 
prem iera; 2) uw aża  u ch w ałę  z Ig  VI. u o ty czącą  Ko­
misji G łów nej za p rze szk o d ę  do utw orzenia p rze z  nie 
go  gabinetu  rów now ag, s tro n n ć tw - K om unikat p rz y ­
ta c z a  dósłowrde odpow iedź Naczelnika. P ańsćw k na py 
tanie, czy  ustąpienie Jego  m S b y ć  zależne o-d osoby7' 
prem iera. Gdpp.\viedź - ta  b rzm iała : „Nie. D ecy z ja  moja 
od o so b y  p re m jc ra  Kfe zależy7. N aw et gdyrb y  desj7gno 
w any  b y l na jb liższy  mg) p rz jrjaciel, moje zasadiiicze 
stanow isico uje u leg łoby  'z m a r .ie 11.—  P osłoy/ie zuzna- 
czyli, że ro.miowa ia # ą  prow radsi!i z Naczelnikiem 
P ań stw a  odbyw ała się w  spfAób, k tó ry  n :e upow ażni d  
id i  do pomAszCzbubi porusz-oi^ch w  niej ' potocznie 
sp raw , ° ra z  p o g :ą d ó 'ć  N aczeln-ka Państwa.. Nadto po­
słow ie zaznaekkią, że stosunek  ich zaw sze lojalny7 do 
NaezCiP.ika Fańs-iw a pozw ały przy lm szczać. że  rozmo 
w a  w  n icK ó ry c li m om entach ncslla  charak ter bardziej 
u rzę d o w y , n iż  p ry w itu y  r '  4

“ T

Wiedeń, u 'A l'.)

po rfie anym eksperymencie haskim.
„N. F r. P re sse "  donosi z  Hagi,

że konferencja je s t  już rozbita, Rosjanie i p a ń s tw a  z a ­
chodnie w zajem nie p rz y p isu ją  sobie w inę niepow o­
dzen ia  kom isji. R osjanio uw aża ją  z a  przyreV 'nę nici>o- 
w o d zen ia  o b r-d  odn;ówieni&  im  k re d y tó w , a  p a ń s tw a  !
-zachodnie za  r o v  ód rozbicia podają, że Rosjanie nie | zwf.i szcza w kw osiji kolei. Nie p rz y p u sz c z a ją  jed n ak - 

i chcieli uznać d łu g ćw  i poczyn ić u s tę p s tw  w  spraw ie 1 że, nbyr to  mi-do znaczenie d la  losów  konferencji.

'■własności p ry w a tn e j. P a ń s tw a 1 zachodnie sp o rząd zą  
p ro tokó ł końco’;-y, w  k tó ry m  Z2znaczą, że  niepow o­
dzenia obr-ad je s t n as tęp s tw e m  stim ow Nka Rosji. Kś^s 
s i i  m fał o trzy m ać  w ostatniej chw ili z  M o k w y  n o w e 
i-nstrukcje. M ują one podobno- zaw ie rać  now e koncesje-

Na cbrorie republiki w Niemczech.
W iuieĄ . (PA T .) „N. F r. P re s s e "  donosi z  BcrRną, 

żc s tro n n ic tw a  koalicy jne zg łosiły  p ro jek t u sU w y , 
ifpowr.żiii j ic e j  m-iflistfa skarim  do  w yasygnoum nki 
75* uuljonów  n i  peic  republik i. K w bta  t a m a  b y ć ’ u ż y ta  
n i  / '. '- Ic z c n fe  tajnych o rg ' niz.rcji.

W ied m . (PA T .) E Z j j f .  P r  :sso“ donosi z Eelfna, 
że  s tro n n ic tw a  lnieszcT-ańskio o doy ły  wczćiraj posie­
dzenie dla zayęcia sranuw iska  w o b ec  utu^or^em a się

J w sp ó ln o ty  p ra c y  obu sb  oimictw s-ocG hstycznych. 
P L n p w a n e  je s t u tw o rzen ie  w spó lno ty  p ra c y  s tro n a  
n ie tw  m ieszczańskich , do k tó re j w esz ły b y  s tro n t kcfcwa 
rzą d o w e , n u n ricck a  pa.rtja ludow a, a ta k ż e  o ile m o­
żności bs-wi-rsua p a rtja  ludow a. Nowa w spólnot? ć e  oy  ' 
łb y  zw rócona  p rzeciw  socjalistom , lecz raczej p rz e ­
ciw njeridccj iej partji naiudow ej, k tó ra  w  te n  sposób , 
b.yiapy rzojow ana.
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KŁAMSTWA P. DASZYŃSKIEGO. '

Na posiedzeniu Komisji Głównej, na której stron 
njetwa większości desygnowały p. Korfantego na pre­
miera, p. Daszyński wypowiedział znaną ze sprawo­
zdań m ow ę, w  której rzucił pod adresem p. Korfan­
tego 'Szereg niecnych oszczers.w, kierując się zape­
wne zasadą, ze choć to kłamstwa, choć będą zdemeu 
towBne, to przecież coś z nich w  opnji pozostanie.

Otóż jeden z postów, znających doskonałe dzia­
łalność p. Korfantego. uJzieljł sprawozdający ..Rzeczy 
pospolitej ‘ następujących informacji, zbijających kłam 
liwc oświadczeń a. p. Daszyńskiego;

Twierdził m ędzy innymi p. Daszyński, że p. Kor 
fanty pobierał pieniądze z N. K. N„ na który napadaj 
z całą furią. N £ jest tajemnicą, żc na początku iwoj- 
ny p. Korfanty na prośbę obecnego szefa Sztabu Ge­
neralnego gen. Sikorskiego i p. m inisńa Jodki posyłał 
z Borlina raporty i informacje o nastrojach i tenden­
cjach j<ządu Niem eckiego. Raporty te w miarę roz­
woju wypadków coraz energiczniej przestrzegały przy 
wódców Legjonów i NKN. przed sojuszem z Niemca­
mi, wskutek czegu NKN. i Dowództwo Legjopów zre­
zygnowały z dalszy d i  raportów p. Korfantego i w y ­
słały q o  Der)'na jaro  swojego męża zaufam? p. Wil­
helma Feldmana. Może p. Daszyńska zachce wymie­
nić sumy. które p. Korfanty pobierał na koszty zwją 
ziare z tą pracą. N:e wystarczą one nawet na zwrw 
kosztów opłacenia gazet, poczty i srenwypNtki.

Faiszcm jest twierdzenie pp. Duszyńskiego i Clin 
dzyńsk:ego, że p, Korfanty zdradził spraw ę narodbwą 
sprzedając przed 10 laty swój dziennik p Napierał- j 
skierrm, który rzekomo wówczas miał należeć do nip- 
m:eckich partji centrowych, podczas gdy p. NapL-ral- 
ski w owym czasje od kilku lat już przynależał jako 
poseł dc Koła Polskiego w  Berlinie i z centrowcami 
W owym czasie nie miał nic wspólnego.

Do bajek wierutnych najeży opowiadanie p. Da, 
■szyńsKiego o tein iż pewien oficer polski " wobec 4 
ministrów oświadczył, że p. Korfanty dal mu rozkaz 
zabicia kołeg* posła. Nie wątpimy o tem, iż jatuś ofi­
cer polski mógł to p. Daszyńskiemu opowiadać, lecz 
jest oni tak prawdomówny i tyle wart, co  p. poseł Da 
szyński, który takie brednie głosi

Twierdzenie p. Drożyńskiego, że p. Korfanty brał j 
pieniądze z funduszu propagandowego od p. Erzber- 
gera ojąz twerdzeme jego. że orał pieniądze od Be- 
selera, są nikczcmnem kłamstwem. Niechżsż p. Da 
szyńoki przedstawi dowody, liż p. Korfanty miał jaKie 
kolwiek stosunki z Beselerem. Co do s tnsunków p. Kor 
fantego z Erzbergercm na początku woitiy. to p. Da 
szyński odkrył ponownie Amerykę, boć wiadomą jest 
rzeczą, że w pierwszych miesiącach wojny p. Korfan 
ity razem z innymi posłami polskimi w  Berlinie trakto­
wał z Rządem nienrecki-m o ‘zniesienie ustaw antypol­
skich. Przekonawszy się, że Rząd nienfedój Polaków 
.tylko łudzi, po krótkim czasie zerwał fe pertraktacje 
i z trybuny parlamentarnej w  Berijme w jednej ze 
swych wielkich mów antyruermeckich wobec cajego 
świata stwierdził, że w tym  zakresie nie zmiwńły się 
mtcncjc Niemców w  slo-sunku do Polaków.

W arto stwjeruzić, że źródłem, z którego czerpał 
p. Daszyński swoje oszczerstwa, jest widjocznie organ 
p i j  „Der Schwarze Adler“, wydawany Przez wszech- 
nięmców Orgeschowców i Gr-enschirtzy niemieckie pod 
czas akcji plebiscytowe? na Górnym Śląsku, a -ram p. 
Daszyński więcej jisżcze może znaleźć i przyswoić 
sonie kahimnj1 i oszczerstw miotanych przez wszeeh- 
niemców i orgeschowców na p. Korfantego pcicźaS 
walki jego o zdobycie G. Śląska dla Polski.

NIEMCY WOBEC PRZESILENIA RZĄDOWEGO

W ,,Kurierze Poznańskim czytamy;
Wjadomo, że od samego początku przesilenia STm 

patje niemieckie ostentacyj Te manifestowały się w 
stronę Piłsudskiego j jego adherentów. Jakież to (tzi- 
wne pozornie- Wszak jednym z głównych motywów 
przesilenia byłą chęć Piłsudsk-ego pozbycia się rzą­
du, który kontrolował i redukował •wydatki na wojsko 
i silnie 'akcentował politykę .pokojową. Przeciwko te­
mu buntował się Belweder i dążył pod pozorem bez- j 
pośredip ch niebezpieczeństw, grożących kraiowi, do 
odzyskam u wolnej ręki w  szafowa;:,tu funduszami woj- 
skowemi. Zdawałoby się, żc Niemcy wszelki mieliby 
powód do- sympatyzowania z tyrn:, którzy *ie chcą 
gospodarki wojskowej w Polsce i pragną z ,poi tyki 
polskiej wykluczyć wszelki pierwiastek awanturniczy. 
Tymczasem dzicie s'ę wprost przeciwmie. Praga nie­
miecka bez wyjątku stanęła po strome P-łsudskjego. 
Co to znaczy? N-;c innego jak to. że właśnie niespo­
kojne ambicje piłsuesk ego, jego plany wschodnie i 
niezapomniane jeszcze marzenia k.jowskie niesłycha^ 
n e idą na rękę polityce beri ńsldcj Istotnie nic nie

tów z Rosją! Każdy krok awansowania s:ę w tym  kie 
runku przyspiesza rcalizacię planów niemieckich i 
przybliża chwilę, w której NT-mcy znajdą dogodną o- 
kazję do policzenia się z  Rosją cei-em ,wspólnego za-

ataJrowanfa Polski z dwócn stron, W szak wiemy, że 
w- Niemczech metylko socjalistyczne i demokratyczne 
żywioły, reprezentowane w rządzie obecnym, utrzy­
mują ścisły kontakt z sowjetami. przypieczętowany 
konwencją w Rapallo. Także od skrajnych reakcjoni­
stów mouarcliistycznych i wsz c c imi e m i e słb ch Lczne 
biegną irci porozumienia do bolszewików. Świeżo zno 
wu z okazji śledztwa w  sprawie Ratticnau a stwier­
dzono, że jeden z głównych kierowników -tajnej orga­
nizacji zamachowej kapitan Ehrhardt u trzymyiwał bli­
skie stosunki z rządem moskiewskim. Z drugiej strony 
faktem jest notorycznym, że ci sami ludzie potrafią 
równocześme współpracować także ściśle z monarchi­
stami rosyjskimi- N emcy grają zatem na wszystkich 
klawiszach i zręcznie nastawiają sieci, aby przy  lada 
mcostrożnpści z naszej strony pochw ycć n^s w pu­
łapkę, Jasna, stała, pokojo-wa polityka p. Skirmunta, 
polityka, kładząca nacisk njetylko hal przymierze for­
malne, ale i na współpracę ścisłą z Francją oraz ńa 
sojusze przyjazne z  Rumunią, Czechami. Jugosławią 
i państwami b<dtyckiemi, polityka taka krzyżowała

Warszawa. (P \T .)  17 lip.ca. W ydzp i prasow y mi­
nisterstwa spraw aagr. kann",ku je . Minister sęwcw 
u j f  Narutowicz wyst-Kuwal do ch rge d‘ affakes 
PLFSP. Obol-eńskiego na^tęcatęc." n w Delegacja 
polska w imęszcnej komisji granicznej zawiadomił® 
rząd  polski o przerwaniu przez dclc-gację sowiecką 
pracy na odcinkach Połock-W.lejka i p rzeka 2-ma. 

-przez nią ostatecznego usuJema granicy n i tym o i-  
ciiiku do bezpośredniego porozumienia między obu 
rządami. Postanowionte to mc-tpwowała delegacja so 
w iecka niemożnością przyjęcia prppomw^nego przez 
pulską stronę rozwiązania.

Po bliższem i dokladnem zapoznaniu się z postula 
tami delegacji dejegacji polskiej rząd Pzeczypospołi 
tej zwszywszy, iż postulaty te zostały rzeczowo uza 
sadmone i opierają się na zasadach słuszności, w yra 
ża- głębokie zdziwienie z powodu zajętego przez dele 
gącję sowiecką stanowiska. Niezaprzeczalnie słusz- 
nem jc . \  zwłaszcza żądanie przyłączenia do Polski 
łąk położonych na wschodnim1 brzegu W ili, od któ­
rego to  żądania ze względu na żywotne interesy pozo 
stających przy' Polsce szerokich m as ludności wło- 
ScsańsKie], rząd polski odstąpić nie może, w  zsaniair, 
za które delegacja polska przedstawiła' już delegacji 
sowieckiej odpowiedni ekwiwalent.

Tem niemniej rozumiejąc dobrze, i i  w  interesie 
sterm obu leżeć powinno jaknojszybsze ukończenie 
prac netd przeprawaozeniem granicy państwowej; 
oświadcza rząd polski, że gotów jest przystąpić do 
wspólnego rozpatrzenia spraw y zakwestionowanego 
przez delegację, sowiecką- odcinka. Ocżekuje on tedy 
W najbliższym czasie-przy bycia do W arszaw y upełne 
mocmonyctt w  tym  cetu pizedsfcaw-cieii rządu rosyj­
skiego.

Gabinet De Facty
I

Rzym. (PAT.) 17 hpca. W  związku z wczorajszą 
dyskusją w parlamencie piszą dzienniki, że gutoincto 
w i De Facty udało się wLZoraj odroczyć uzasadnione 
potępienie go przez parlament. Gabinet jest już je­
dnak skazany. W  plmmenfeie już tylko posłowie pra­
wicy i kilku z\TOlenmt'.ów Giolitti‘cgo skłonnych jest

’  t
Paryż, (Pa t .) 17 lipca W edług informacji 

„ l  empsa^J rząd francuski w  odpowiedź! 'na notę an- 
igielską w  spraw ie grecko-tureckiej, zaznacza, ze jest 
za tern aby przedłożyć rządowi greckiemu ąsfUlcjfre 
przez sprzymderzcmych 26nxarca warunki przedwstę­
pne dla rozpoczęcia grecko-tureckitj konferencj1! po- 
k o ó w c i Stanowisko Greków wzgl. Turków miałoby 
bym podane ocamic w tou tej konfeiencji. W  przeci­
wieństwie uO Anglj., która żąda ^ y  konferencja od 
oyła się w peikos. Francja obstąie przy żądaniu, aoy

im K liby b y ć  A rąbow ib, jakkolw iek kilku p rzy w ó d có w  
sjonisty cznycli ‘żądni, .aby ży d z i wystąpił pierwsi m - 
czopnie, nim Aiftbcrwie wzmocruui się i  zorganizują.

piany niemjeckie.' Przy tafeiej pojityce Berlin nie szy^ 
ko może Się spodziewać dojrzewania swoich zamy­
słów. Natonrast chwiejny, szarpiący się lia wszystkie 
strony dyletantyzm tał, i ego Patka czy Sapiehy, za 
których plecami niej diecyzyj właściwych były w rę­
ku Lamaryli wojskowej Belwederu, daje ideahie po- 
ddfoże dla machirsacyj niemiecko-bolszewickiich. Stąd 
łatwo do zrozumienia że Śliwiński, który zresztą i 
wewnątiz kraju opierał się na N emcach i żydacłi. ni'ał 
także wszełide sympatje Niemców Rzeszy^ za sobą- 
Możemy dziękować Bogu, że gabinet Śliwińskiego 
został obalony. Ale to tylko pierwsza, negatyw na część 
żadania. Trzeba ter.a.z s-tworzyć jaknajprędzej rząd s;l 
ny, narodowy, posjadający istotne zaufanie społeczeń­
stwa, któryby dawał wszelkie gwarancie, że poitafi 
prowadzić politykę zagraniczną Pokojową, ewolucyj­
ną z programem na dalszą metę, politykę, w  której 
czujność wy tężona 1 stanowczość w  oorome interesów 
żywomych państwa łączyłaby się z metodą działania 
systematycznego, hczącego się z realnemi warunka­
mi, wolnego od wszelkiego ryzykanctwa.

Niemożc t a k ż e  rząd polski pominąć milczeniem 
. faktu, iż piostępowanie delegacji sowieckiej w koftusji 
j granicznej nie zawsze jest zgodne z ustalonym 1 przez 

ob..e strony w  protokole dodatkowym w przedmio­
cie ■wykonywania artykułu pierwszego prelimina-nów 
pokojowych z 24 lutego 1,921 przepissiiych. Już od 

j dłuższego czasu układ delegacji sowieckiej z powodu 
stałej nieobecności trzeciego jej członka nieoapowia 

} doi zawartym w  paragrafie 4. tego protokołu postano­
wieniom. e

\

Również sprzeczną jest z par. 6 povmłanego pro­
tokołu udzielona w  piśmie p. Przewodniczącego de­
legacji PUP. 4 lipco br. 1. 65 odmowa udzielona per 
sonatowi tecnnjcznemu delegacji polskiej wizy na prze, 
kroczenia granicy sowieckiej, k tóre jesr niezbędne 
dla topograficznego zbadania terenu

Zaznaczyć- także należy, iż prace mieszanej ko­
misji granicznej ulegają poważnemu opuźnienni zaró-- 
wno skutkiem ni edostateczn egu -wyekwipowujnia
personalu technicznego delegacji sowieckiej, jak i z ra 
cji stosowanej przez nią metody działania, którą osi., 
bmjąc podległe jej w podkomisjach delegacje w za­
kresie niezbędnej samodzielności, zmuszą je, że w szy 
stkie chociażby najsfapsze drobiazgi przekazują do 
rozstrzygnięcia komisji głównej.

Zwracając uwagę na powyższe okoliczności, w y 
raż-a rząd polski nadzieję, żew  imię wsoólnego inte­
resu zechce rząd sowiecki usunąć przeszkody ! nie­
prawidłowości, utrudniające mieszanej komisji grani­
cznej .rychłe i pomyślne zakończenie parcy. Zechce 
Par przyjąć Panie charge d‘ alfaires wyrazy mego 
prawdziwego ixw*ażr!nia. Podpisano: minister Na­
rutowicz.

przęcł upadkięm,
dOj udzielenia gabinetowi Facty  moratorium do listo­
pada.

Rzym (PAT.) W  parlamencie pouczas dyskusji 
nad gwałtami faszystów w C;enxjnie doszło do1 burzłi 
wci oyskusji i gwałiowi-ycl; scen-. Z trjdncścią  udało 
Się uniknąć bójki.

konferencja odbyta sję w  jednymi z francuskich -okrę­
tów. Francja przyznaje Grekom prawo rewizji, udają­
cych się do Turcji okrętów handlowych poa w aru n ­
kiem niedopuszczenia do żadnych transportów  m«te 
rjałów wojennych dla- armji greckiej. Co się tyczy 
proponowanych przez Anglię ś ro d k ó w  zaradczych dla 
ochrony mniejszości chrześcijańskiej w  Turcji, to  rząd 

, francuski uzależnia to od dobrowolnej na to zgody 
rządu tureckiego

Broń oozostrwiona przez Anglików została rozdzielo­
na między Arabów. W „idze sjonistyczne starają się 
o wrzmoanicnie gwarancji angielskich w Palestynie, 
ale dotąd bezskutecznie. Z niecierpliwością czekają 
na zgodę’ Stenów Zjednoczonych, aby mandat nad 
Palestyną powierzono Lidze N.urodów.

żc być bardrej pcżytccznem dla widoków wemiec 
ii, jiik skoncentrowanie całej uwagi polskiej na 
chód i skierowanie’polHyki ’ n-aszei na tory konP'k-

Paryż. (PAT.) Wolf. „Chicago Tribune“ dońosi, 
że położenie w 1 Palestynie rna być niepewne j zacho­
dzi obawa wybuchu konfliktu między Afiatbaani i Źy-

Przeciw  przewiekeriiu prac w komisji granicznej

Cs*a ftóiHl fia rządu rosyisHleito.

G grecko-turecką konferencią pokojowa.
i

1
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Katowice. (PAT.) 15. Fpoa odbyła się tu uroczy- 
stość z okazji zjednoczenia G. Śląska ź  Rzecząpospo- 
Htą. — Miasto była bogato udekorowane. Przybyli 
raęio przedstawiciele rządu, imieniem Naczeln kia. pań- 
siwa oraz prezydenta mmistrów: minister spraw w e­
wnętrznych Kamieński, mmistrowie Darowski, Ossow­
ski. marynowski, Chodźko i [n.( bisknp połowy Gall, 
^rzedsrawniedle wojskowości itd., z ramienia Sejmu 
narszatek Trąmpczyński i wicemarszałek Bojko z kip 
kudzies-jdu posłami, przedstawiciele organizacji, -in­
stytucji s iecznych . stow-aizyc eń i cechów ze sztan­
darami, reprezentanci miast, sejmików powiatowych, 
organ'zacji zawodowych i kulturalnych. — Przybyłych 
powstał burmistrz Katowic Dr. Górnik, i wojewoda 
jRywer. Odpowiedzieli minister Kamieński i marszałek 
rrąmpczyń&ki. Z dwor.cn uda-no się na roboże-fi-slwo 

połowę. Kazanie okolicznościowe w ygłosł ks. Kubiny 
Ministtt] Kamieński odbyt imieniem Naczelnika Pań­
stwa przegląd wojsk. Następnie odbyła się ceremo­
nia przejęcia, ziemi śląskiej przez rząd polski. W oywo 
da Rymer powitoł przedstawicreia Naczelnika Pań­
stwu, rząd-i. Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, oddając 
imieniem ludu górnośląskiego iego serce, ziemię i ssrar 
oy i ślubując dozgonną wierność ojczyźźnie. Zaikoń- 
czył następującą, apostrofą: Poletfao, Ojczyzno nasza! 
Przytul nas dziś do swego łoWa, byśrny jak wszyscy 
T"*’0i synowie za, G cbie cierpieli, dla C.cbie żyl- i 
w razie potrzeby umierać potrafili. — poczem złożył 
uroczysty ślub wierności Ojczyźnie i w ręczył w  za­
kład wierności |  oddan/a ministrowi lOiinieńskieinu bry 
łę ziemi Śląskiej w postaci wgg*a_ żetaca i cynku, — 
Mimstcr Kamieński w  odpowiedzi wyraził uczucia po 
dziwu i czd dfa tych, których dziełem są te dni ra­
dosne. — i świetlane. Następnie podniósłszy zasługi 
wssystUcrch synów tej zfemi, wyraził min ster żal. że 
nie wszystkim współbraciom z G. Śląska da.nera jest 
obchodzić święto połączenia. — jednakże tym, którzy 
pozostał; poza granicą, niechaj pociechą będą stewa 
otuchy, gdyż Rzeczpospolite przestrzegając u siebie 
praw niitcjszości narodowych, dópłliiuje lojalnego ich 
stosowania wobec braci pozostałych za kordonem. — 
Wreszcie m'p'stcr, w yraziw szy życze-n-, aby dzjsicj 
szc formakc połączenie było zarazem złączeniem isto- 
tnern, zapewnił, żo rząd szanując autonomiczne po­
trzeby województwa śląskiego, uczyni wiszystko. aby 
n u  zhpewrić j rozkwit i zbliżyć z fcuiymi dziel
liicatni Polski. Rząd oczeisu.e niawzajern, że lud Śląski 
z codą ufno cii odnosić się będzie do swych bpacd i do 
swych władz. — M arstcr zakończył okryt&m: Zie­
mia śląska jako nie Kjjęonraltja część Rzeczyp tspoFtej, 
li J  śląski, Sejm śhyśfel i władze arto®~nJoBne n*>di 
żyją! — Nurfrępoie marszałek Trąmpczyński podniósł 
bditeetotw o ludności śiąsŁ.ej, które przezwj^c-ężyło in- 
trygi całego świata i sprawiło, że narzucony plebi­
scyt Prcemlcnij się w prąwdzjwe zwycięstwo Polski. 
Dzięid pracowitości winien G. Śląsk sfc*ć s:ę sobą pol­
skiej zjemisj przykładem dla nlej.

N asyp nie radca województwa Kasperek odczytał 
urzędowy akt przejęcia Śląska przez Polskę, [mie­
niem zjednoczenia pcłsk.ch skw pr.iyszeń odczytał p. 
AfLmi ZamoyNci adres dziękczy nny dla K.orfant.ego. 
po wygDsz-niu jorzcze kiLku mów 1 tx> odbyc-u po­
chodu Wdano się do miasta, gazie się odbyła defilada 
wojsk. P rzy  tej okazji rhróster Kaimenskj i tniu dele­
gaci rządu tgyrazT gon. Szeptyckiemu najgłębsze uznia 
Ińe. — W  gmachu województwa odbyło się prz&ćsta- 
v fanie yyładz wojewódzkich reprezewterhom rząau i 
Seimu. Przemawiał tu, wittejąc marszałka Sejmu i po­
słów wojewoda Rym er, na co odpowiedzią1 marszałek 
Trąmpczyski podkreślane, że kiedy lud śląski chwy­
cił za broń w  obronie wolności' Rzeczypospolitej. u!e 
p o s ła  ona dać mu żadnej pomocy, ale mogło i daSo 
ię pomoc ofiarne społeczeństwo polskie. Następni© 
wręczył (hojewoda Symefr przedstawicielom rządu i 
wojskowości dary województwa śląskiego. — potem
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aabył sję wspólny obfgd, w czasie którego wygło­
szono szereg przemówień. Wojewoda R jm er zakoń­
czył swe przemów>enia toastem na cześć Naczelnika 
Państwa, minister Kamieński na cześć ludu śląskiego* 
mecenas Wolny na cześć mars a h a  Sejmu i postów 
sejmowych, marszałek Trąmpczyński w z ró s ł t°ust na 
cześć armji po-lsk ej w  ręce gen. Szeptyckiego. — Na 
stępme przemów ł konsul francuski w Katowicach, 
podnosząc, że tearódl francuski z cajem sercem b :erze 
udział w  dzisiejszej uroczystości, — i podkreślił, że 
narodowe święto francuskie schocz się pifl-wie z dzi­
siejszą wspaniałą ur°czystośc-ą, która nietylko dla 
Francji lecz i dla całego świata cywilizowanego jesi 
świętem wolności. Franc a  jest szczędiw a i dumna, że 
idzie z Polską ramię przy ramieniu. Mówca wybaził 
cześć obu armiom, tradycji braterstwa wscólnej rod o 
ści i wspólnej obrony francuslco-polskicj. — Przyjażń 
Francji z Polską jest koniecc.^oscią polityczną, i Pol­
ska W*e. Że pracuje z Francją dla utrzymania pokoju 
opartego na p^-szanowamu ijaktetćw . — Mówca za­
kończy! okrzykiem: N-^ch żyje Polska. — Orkiestra 

1 odegrała hymny nar ode we. — podz*ę.-ował w języku 
francuskim fninwter Olr^-ewski, podnosząc wdz:ęcz- 
ność Polski dla Francji j wsrrólnośĆ idca{' w  i intere­
sów. — O goa~»ae 18-tej odbyło się uroczyste przed 
stawienie w teafrze miejskim przy udziale artystów 
warszaw;#;ich, — o godz':. e 21 raut, O godzinie 23 
przeważna część g“>ści oriiechała do W arszawy, zegna 
na itat dworcu p-rre® przedstawiyieH województwa, 
SL*ołecze;istv.w i wojska % gen. Szeptyckim na czele.

STANISŁAW WASYLŁWSIG. 5)

Haszter i Weta w ś ts tó s im
(FRAGMZNTV'j

tOókóń "en: V

Wj-starc.yy hśaJo w  imię Pana, bą' ludzie w  -Pół 
rogi odbiegli życiowych oh e.rzy. -Zrfkki niebieskie 
inożą się i ostrzegają. Tak Norbert ( t  1134) hulaszczy 
Urodziwy paric frankoński, co był już da  cuei wypił 

tudnicę żywota' jadać raz lasem w śród burzy spadł 
konia i wraz usłyszał w  górze głos beży. Na':ych- 

rriast crsnął barwy szkarłatne, stal 3"ę cich.y i Pćty 
ie spoczął, póki i kompanów swoich na tę d^ogę nie 
owiódl, którzy z nim pospołu csfetfiS z w :elką te -  
■'źnią Wśród pokrzyw i up-oczysk (1121). Iżby się do 
niofów pańskich upodobnić wdzieli na się habity bia- 
?. (Tęik doraaz4a śpiącemu Norbertowi Matka Bo-

Ris!o3:&!3 sfosHtifeT ® tóęzieBlscft
lif

Ś r  pon-czuiK  K r  N :«krasz zm arły  »  p d u s  p lam i
Sty W więzieniu ov lefjskio:.. t  o- roaz.ny pi­
sanym jvzed śmiercią o p g łe  vyaru«£i w jakich prze­
bywają więźniowie pofScy. u-a i,'.tW;c- Przsj eteiaiie w 
celach olbrzymie, warunki sanitarne okropne. W wię­
zieniu kowieńskifttn znajduje się 85 Polaków' przewa 
żGe osądzonych bezprawnie jodyr '  na pefcists -wic 
przyp-is? y.eń, co jest i  hj u*»\ ui śr 11 łebskiej
prokuratury, budującej oskarżenia na posądzeniach 
niepci/artycli dowodami, co w ystarcza aby sąd lite­
wski wydał wyrok skazujący. Niemi ż^Jne) so-a-wy, 
Którąbą' można prawnie udow<dn.ć i osądzić. Zzś ka­
ry  od 6 lat w hzienia do dożyw otniego to  Matnft 
przeciętna dla Polaków.

Charakterystyczne, żs bcLszewiic> Kzurych jest 
ra około 120 otrzym ują wymiar kary  trzy, cztery ra- 
7Ąr nmiejszy za te same przestępstwa i to  w  diodjątku 
dowiedzione. Jeszcze lepiej dzieje się Niemcom, np. 
szpieg niemiecki Maks Kat, u któr ego zmęczkuio w 
Janowie 6 działaiącyću w  różne strony m< linii kole­
jowej potajemnych telefonów, skład Woni, Fika. pu­
dów dynamitu. listy, literaturę i wogóle dgżo komp: o 
mitującego materiału — dost-J za to 6 rrńerbęcy Zaś 
po miesiącu został w ypusze pny na wolność za m rę- 
ką konsulatu niemieckiego. P cl l< b y łb y ' n ież^ łopil 
nie rozstrzelany, [ecz to był Niemiec, w ięc przyjaciel. 
Takich taktów bezprawia tj siąee.

W szy stk ą  więżenia na Litwie przepełnione: w 
Kownie gdzie jest miejsce najwyżej na 530, jest 1120 
uy/łęzleuych. Za byle co sądzą za urok me przestęp­
stwa siedzi moc niewinnych. Część jeszcze od  mernlę 
ciuch czasów pozostała za przestępstwa przeciwko 
okupantom,! a  Litwini zamiest wypuścić ich przy 
zmianie rządu, starają się, aby odbyli całą k  rę. W ie­
lu siedzi już ix> 2 lata bez śledztwa, lub pod śledz­
twem i to niewinnie.

sdca). I odtąd za owym Norbertem, biegła zapsfteta ciż­
ba irężów ; nNwtast, tek, juk za przodownik,em fla- 
gelhiiitów pędząca buz tchu. Groruą-dziU się na' miej­
scu umówloucm w  Preroomre pod Rcims. A w pierws 
szvm szeregu kobiety. N*te<cbmy pc-rp,ołir z. oiiumocoL 
rrym'. Sictft liii urn (jtiter spints sj,c amica mea inte'- Flfci.j. 
R z-ciły  świat i ponęty miłości. Drżąc w postmchu 
puzęd mękami pKlósł, śiubirj czynić wszystko, co  ton 
Norbert rockaże R^zlęazńl im tw arzy Rap myć. Sza­
tan-'! się wiarować. W  odum iu tWardom sypiać. Biczfo- 
w?-lć sśę wzajem jedną drugą, różganń i powrozem co- 
dz;eń. I wespół z buaćm! ślęczeć nad naprawą serc. 
Znające pi-cmo, kairondssy, niechaj tm dzą s-ę nat chó­
rze  i w kośc-ele, nteuczoue ko-nwierslri w KuchNoch, 
pcjach i ogpodach. Mieszj-at będn iK>d stróża i  o-,k-.ką 
bracł, P  eadom domo, sec rCio tsc+c- -cit oraiorio, w tjun 
samym klasztorze, lcca w  osdbnem Zibndtawaniu, czyli 
za przegrodą z tarcic, przez które pcicL.ua wam będzie 
co-dzień strawc: ciała j -pociocha das*sy. Zaś komąat o- 
wych, gdzie bracia* śpia i  m odłą się, orscnlgdy odwie-

Z pośród Pohików uvr'ęzionych jest tutaj s^oro 
żołnierzy zderuobiltenwanych w Polsce, a  cc-di^tdzą 
cych stąd. W szyscy są oskarżeni o zdradę na Susa-! 
dzie par. 109 i otrzym u:ą 4 do 6 lat więzi-^Na; 
Ostrzegajcie żołnierzy znajdujących się W Pokcc, © 
pec.>'dzrcy stąd, co ich .c 'ek; g-.ijby • róciłi. v 

W  głeoi Litwy ludność, jest p seze j "asuTifonn, 
spokojniejsza, ale tutaj w powmach Trockim; Kcwiań] 
skini. Wii'korriisktm to okropnie s/otonisłyczniŁ- 
Rozdźwięk pomiędzy lu d  ością wiejską, polską 1 lite­
wską j^og^bia się tak, że patrzą ną siebie .tek wuki.. 
Położenie PoLików jest coraz gorsze, gdyż spetecatń 
siw o polskie jest f ik  sterroryzowane, że bfif sio pa- 
mągać więźniom, boalem  za zbieranie skPdek na 
ten cel grozi więzienie, co już spotkało kilka osćb.i 
Najwięcej boją się najbogatsi, drobna sz-tectrfar j°st 
ofiarniejsza i od\vazniejszi i oua bądź co bądź wlę 
źnionr pomaga. Co do żywności, f ń" sic biedę, te,;r, 
można, ale z uhr.amem sprawa znacznie gorsza, ókszyt 
scy bardzo potrzebują ubrania, bielizny, obucia, a tu] 
nic dostać nic można. Czy nie cd-doby sie dostać dla' 
nas „tam*1 (w Polsce), może pamiętają o n.\s i wy­
asygnują nam kostjumy, przeW ć można. Mó wiać jesz­
cze o warunkach wlęziennycłi, muszę gi«i»c*yć 
oburzający stosunek wtedz liteN'śifeh do kohć-t P o ­
lek politycznych ,

Jedna z mch p. Kafinrzyna Lsrina będąc areszto­
waną w październiku uczula j»ię w pow rżnyirr stnie. 
Nie zw ażając n ł  wszelkie st?p nia włpdz sądów ch 
i odnośne przepńsy nietylko nie zwcłnt«pq jej c z /o w o  
ale nawet nie odesłano do szpitala i musJałi odbyć 
połóg w  ogólnej c d i  Drugi f-Jct* przed 3 tj’gedni m>; 
aresztom 'i;:o p. W ł dystewę Oie-vddcwTcz w  S-myim 
mies!ącu ciąż.y i muspiła połóg od-być w tj'd iże  w a­
runkach Chociaż maż jej i m atka są m  swobodzie,, 
ale n -.wet w! Jzieć s :c z pimf d e  m-ogła. nooRważ Pro' 
wadzi się śJsdzt^to. frdctycrmri® z-% jest n:es.,;szme' 
aiesr.towuną nr zasadnie fałszywego doniesienia.

N sr,l p^.-pAie w tałdcli sprasyach nfc *rofcić nic 
mogą- Tyfus trwa ciągle. Ofiarą tyfusu p*dl wczoraj1 
er. ATkrzed l, podob •> k-.uwiry generała Makczocikie. 
go- W szpil ulu więziennsnn kompiciny brak Iełcarstw,, 
tek., że doktór r.rw et prz^ dobrych clięciach mc po­
radzić d c  -ineże. Gdy ty ła  epidemia l i tw o r  ośur,*td- 
cy/li: niech ToT-cy nyzclychają. Cz k m y z utęskaie 
niem posaocy ze stropy Roiski, lecz już tr-iom v na 
dzieję.

MORDERSTWO POLITYCZNE W BUŁGARII-

Wiedeń. [PAT.) vN. Fr. P ressc” ckiassi z Sofii,- 
że w ciągu jednego dnia, po;,ehiiQno trzy  morderstw* 
pcJityczfie. O gedz. 9 wlecz, ząstrzein-no tern b. p rey  
fekta policji w Sofji Zuklywu w clswili gdy wtebodzfi 
do swego mieszKamu. Vv’ 20 minut później znbity zo- - 
str? przez r  cm-aiych sprawców kieroym k central-, 
rego więzienia Iwan Iwanow. Tego sbiuegp dnia w y­
dobyto z rzeki zwłoki pewnego mężczyzny, co do 
którego zachodzi również nicwątpńwde morderstwo

Paryż. (PAT.) Radio. Mięćzysmhisrrńcza komf- 
ste kyntrcJnp, w-ysU.'.->Q\7 ul.i pod adu:-:em rządu n-,emie 
cklego protest z powodu zni];uięcia w  S ponda w: e 

róz.iych dokumentów dotj czących zapasów broni 
Li-Jir.fckiŃ.

P?rvż. (PAT.) Francuska Liga olyony praw czło 
wk-ka rozsył* zaproszenia na Kongres, k tóry  się od­
będzie w czerwcu 192-3. Między innymi rrnia.w!'na b ę , 
dzie na To"grosie kwctej i odpow iedzialn-ości za wy­
buch \vciriy.

ozać nie fo tisą j Ani też na mężczyznę oczu nie pod- 
nosić, ożyto n.i Ecncidyktyna, czy Cystersa czy świec­
kiego człeka. Nmr/ia-sty w  Premontoe przystały i-cdo- 
śni© na wszystko, co Norbert rozlęsca.^ szczesne, ze 
od. witocnego pc-tępitnia uratowane będą, a chociaż to 
samo obiecywała sióstr- śwą Lcmarda z Cifn?aux Hum 
belina, jeółi wdzieją hsfc-rt szary j osiądą sanie łmz ni­
jakiej brackiej sbćży  w  dolinie anictekiej w  Tart (1121) 
— ruLwviastv; frankońskie posłuchały chęm ej bym m e­
go g  m em ka z Pre.montre. ty siączny  zastęp zebrał etę 
wkrótce, zaś pan papie® rzymski r-;d p o tw s e ^ f  icli 
regułkę swą pkceęda.

Z łożmr m Tżeńskich i z P O d  rodzicowrj przemo­
cy, od kołowrotów roemuriy, z rycerskich grodów i j 
maluczkiego nłłćNwa biegły teraz pod welnm mł >dki. 
ssyjąc sobie karate y/ r>o-ip.iecbu biały habh z dłajpu. 
szkap!em-rm pcsdłuż sza* i wełną kryjąc oblicza. — 
Wspólne zgromadzeń^! norbsrtańskie dla sióstr i prą­
ci (łnonastęria comnrenes) yoczerzyły się wkrótce po 
świccie,

t
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Z powodu otwarcia w Warszawie konferencji 
sko-nicmieckiej „Kurier Poznański" zauwaza, że nie 
jest to próba: •nawiązania rokowpń z Berlinem i że do­
tychczasowe wysiłki były zawsze bez rezultatu. Winę 
ponosił, stari tząd, niemiecki. Ł sw w ał on wytworzyć 
iunctim pomiędzy sprawa.n. gospouarczemi i polity- 
wzneiiii.

/.« LS/.cza zaś „picwy ichu prości narodowej 
uiciTiieckleiw Polsce v;ę o,Czy wiście nic doz
.porozumienia z DeutschU.mU i.’ dcin -  główną kwe-' 
iSt.ia, dl--’ której tza:d n ic ir /rk i  rr..ęyTO przy tych to- 
Ikawanjach wybić kapitał. Wymagano cd Polski ustę- 
,’pstwą. dotyczyły rnł in. sprawy kolonistów m em ieo 
'kich, iiKWidacji ‘własności niemieckiej j opcji. Zgoda 
Polski na nie stanowiły rewirję postanowień Traktatu 
wersaiskieg-o odnośnie do stosunkowi polsko-niemie- 
ickich.

W ten sposób ujęta zadanie rokowań ze strony 
niemieckiej zupełnie oficjalnie:

„Rząd Rzeszy — (mówił 21 stycznia 1921 m'm- 
s te r  spraw  zagranicznych Sinions w park-menee nie 
mioclóm — z zadowoleniem powita gospodarcze po 
rozumienie z- Polska- Ale musi również t ojsć do potro 
zumi nia na terenie politycznym".

Że taka Vłaśii;c, a ni<? inna jest istota sprawy., to 
uświadamia sc.-bie jeszcze dzisiaj doskonale, „Deu­

tsche JNąchriciitei *  oficjalny org?n zainteresowanego 
nią bezpośrednio „Deutschumsbtuidu". Jako powód 

bowiem negatywnych resriJDfow dotychczasowych 
iok-wai: podaję pisują to ł"k J

ze staw wiski? polskie: Czysco gospodarcze tra ­
ktowanie tematu - -  i stanowisko im u icckie: mierno- 

■'Uliwuść zbliżenia gospodarczego bez ustępstw w ra­
mach portyki wypełnienia postulatów niem.-eckiei 

' mniejszości narodowej — mc mogły się znaleźć na 
wspólnej platformie".

Jtzcli więc Polska w porozumieniu gospodar- 
czcm z Nieme mi w id z ia ła  cel rokowań, to Niemcy 
widziały w mcm środek do celów zupełnie innych. 
I na tem polega pra\vjc zupełtfa bezpłodność dotych­
czasowych negocjacji, prowadzonych z dużym na­
kładem cz> sh i r^acy w  Berlinie i Paryżu. Cechowała 
-je ze stroni Niemiec metoda przewlekania i zrywania 
rokowań, oraz stopniowe wysuwanie 3br.se tu Jej idą 
cycli żgdań- "lak zwłaszcza podczas gospodarczych 
rokcw. ń w listopadzie 1920 roku ,w BerFnie, ora-z 
później podczas „nieoficjalnych" rokowań d;r. Wacho­
wiaka postawione przez dr. Simonsa żądania były 
wprost jednoznaczne % ingerencją rządu niemieckiego 
•w wewnętrzny ustrój Polski. Tak np. Memorandum 
Simons‘ą  wręczone wówczas dr. Wachowiakowi, do­
magało się między iimemi zniesienią polskiej ustaw y 
z dnia 14 kpac 1920, dotyczącej likwidacji dóbr n ie ­
mieckich.

Równocześróa Niemcy zastosow ali metodę skarg, 
w ysyłanych na Polskę do Rady Ambasadorów, jako 
instancję pod której egidą rokowi:ni® w dużej czę­
ści się odbwDły. Materiałem oraz propozycjami w  
ten sposób nz-dsyłanemi oraz w zówązku z tem  znaj- 
dującemi się n-owmi i propozycjami wlskiwń* Rada 
■Amibasadicrów zajmowała się •aiejednokrotnie. Osta­
tecznie powzięło, ona dnia 21 czerwca br. decyzję, 
zadającą roszczeniom niemieckim bardzo pkw.łżny 
cios.

Po pierwsze uznała bowiem sfccsowKiny przez 
Niemcy jako środek nacisku na Polskę bojkot gospo­
darczy ,v.vo zup-Tnie bezprawny.

Po drugie postanowiła nie zajmować się sprawą 
kolom stów i likwidacji domen.

Sukces poNki jest tu zwłaszcza co do pierwsze 
OT punktu bardzo znaczny. Decyzjo Rady Ambasa­
dorów odłącza bowiem sprawę bojkotu autorytaty­
wnie od rokowań gospodarczych nakazując o t  znieść 
bez jtkiclikohęiekbądź zastrzeżeń- Temsamem pole, 
na którem sp o tk a j się delegaci polscy i niemieccy, 
wolne będzie przynajmniej od jednego bar.dzo powa­
żnego chwastu.

W  sprawie kolonistów za to czeka Po-lskę jesz­
cze walka na terenie 1-igL Narodów. Pomimo to w łą­
czenie kwcstji tej w jakiejkolwielcb^dź fo rn ir do te ­
m atu rokow-ń byłyby ze strony polskiej błędem nie 
do dnrawrriia, tembardziej, żc stanowisko polskie jest 
w tej spra-wie jasno określone i prawnie doskonalę 
uzasadnione. ,

Myśl wznowienia obecnych rokowań pciskonće- 
mieckich p-owzięto, jak wiadomo, w Genui skutek 
bezpośrednich rozmów delegatów polskich i niemie­
ckich. Pizedrzc-galiśmy wówczas przed zbytnią ufno 
ścią oelegatów pWfcich wobec Mcmicc. I dzisiaj 
potwU-rzamy przestrogę naszą. Rząd niemiecki nic 
zaniedbał zgoła, „opieki" na ..uciskaną" mniejszo­
ścią ni.jodow^ w Folscc. W  ubiegłym miesiącu je­
szcze przedstawiciel niemieckiego ministerstwa dla 
spraw z granicznych zapowiedział cw. użycie przez 
Niemców środków dyplomaty (Nm cr, — w  sprawie 
polskiej ordynacji wyburczei fca którą, jak wiadomo, 
Niemcy zawsze bardzo się uskarżają.

O ’lcbv podoi ne momenty miały się uwydatnić 
v, obecnych jodowani-eh, s‘ **ł\ się one ocźywiśc.e 
bezprzedmiotowe. Rząd niemiecki powinien sobie z 
tego bezwarunkowo ziiao sprawę.

Zdać sobie powiniem sprawo,, z tego,, ze dzisiaj 
sy t.ucja . na Ję  której toczyć się będą rokcwia-nia, 
jest zupełnie zmieniona. Pokus wojnę g o sw d ^ c zą  
z Ni-mc_ini w taiecznic w ygra ła , J&k już wyKazy- 
wali|.-ny w początku maja, nie ł o-sce zależy dzisiaj 
więcej na mey ulewaniu s tra u k o w  gospodarczych 
polskn_ni -mieckich, tylko Niemwni. Iakie jest dzi­
siaj tło odaośiiych rokowań i

Oczywistą jest rzeczą, że o ile Niemcy zdecydo 
w niby się w reszce  na zrczygnoASme z zakusów na 
Traktat Wersalski, Polska w myśł pi lejow ych haseł 
swąsy i po lit\k • nie pędzie izm ery-n usiłowaniom 
dojścia do porozumienia robiła trudności, przyczem 
jednak nie m ogą ucierpieć polskie interesy gospodar­
cze, w tem widoki póżmejszych stosunków z R o­
sją oraz samodzielność i widoki rozwoju polskiego 
przemysłu. A le w ramach tych zastrzeżeń, koniecz­
nych ze względu na to, że także w Pojące znajdują się 
koła, gotowe w zamian z:. <•' -aźne Imizyści poddać 
się pod jarzmo gospodarcze Niemców, znajdzie się 
dosyć kwestji, których uregulowanie wyjść może na 
pożytek obu krajów.

Sprostowanie „wyjaśnienia*
Spraw a zamierzonego zniesienia sądów -powiat o- 

wych i kas skarbowych W miastach, niebęaących 
siedzibą starostw, wywołała silny protest nietylko 
ariipteresowanych m iast tafc także Organizacji naro­
dowych Ziemi Czerwieńskiej, ludności polskiej nm- 
szych piowPitóiw1 i odbiła się echem w Sejm.e, gdzie 
posłowie Związku ludowo-narodowego, zgłosili w tej 
spirąwie wniosek nagły.

Dla uspokojenja .o pfuj i pubhczmej otrzymaliśmy ze ’ 
sfer oficjalnych sądowych .wyjaśnienie", wedle k tó­
rego o  zlNesieniu sądów" powiatowych niema mowy 
poza wypadkami zw ńuęcu tych urzędów z  koniecz­
ność, w  miejscovmściach zupełnie zniszczonych woj­
ną, gdzie niemo: budynków ną pomieszczenie sądów'. 
Umieściliśmy „wyjaśnienie" sfer oficjalnych sądo­
wych w dobrej \vietsze i naraziliśmy się na sprosto­
w a n e  miasta Starej Soli. które brzmi:

Niezgodne % praw dą jest wyjaśnienie, jakoby sądy' 
i kasy skarbowe zwijano tylko w  tych miasteczkach, 
gdzie brak jest odpowuednicn pomieszczeń na te 
urzędy i mieszkań dlą ich pn«urovmików, gdyż najle­
pszym  r^rzykłaidem. że inne decydowaij powody jest 
miasto tutejsze. '• >

Stan fikri'czrrjr u nas jest taki:
ł Na pomieszczenie urzędu podatkowego (obe­

cnej kasy skarbowej) zbudowała gmina' przed kilku 
nastu ląty dom murowany o ośmiu ubikacjach, który' 
znajduje się obecnie w  najlepszym strhie, i za który 
Skarb Państw a płaci gminie tytułem czym szu nijmu 
kwmtę 2940 Mh, slownje dwal tysiące dziewięćset 
czterdzieści marek rocznie.

2. Na pomieszczanie biur sąaowyclt, aresztów i 
mieszkania wioźnego wynajmuje gmńia budynek muro 
wlany biachą k ry ty  o  osiemnastu aoikacjach, w”az z 
półmorgowym ogrodem, za k tóry  Skarb Państw a pła 
ci tytułem  czynszu najmu 9000 Mk, słownie dziewięć 
tysięcy marek roczie.

Budynek sądow y f areszty odrestaurowa 
fe gm ntrw nie i odnowiła gmiOT w* pierwszym  półro­
czu br. kosztem przeszło pół miljona marek-

3. Co dk> mieszkań urzędników to  sprawę: ta przed 
stawia się tak: Jeden urzejnjk mieszka bezpłatnie w  
budynku gminnym, trzech z imuje mieszkirio przed 
wojenne w  cenie 100 —  300 Mk, pięciu mieszka w 
domach własnych a jeden płaci 2000 Mk miesięcznie

Dla- naczelnika -sądi: ofiarowała gmDa urządzić 
w e własnej realności mieskanie z trzech pokoi i 
kuchni-

Tak się tedy  przedstawia brak pomieszczenia dla 
urzędów i urzędnikowi a mimo tego zwinięto kasę 
skarbową od1 1 lipca, zaś sąd od 1 września br.

Kasa skarbowa prow adzi. już swe agendy w Sta­
rym  Samborze, a rnirrto tego wszyscy urzędnicy tu 
siedzą, lokal -zajmują i interesowani nie mogą nic ro­
bić muszą do St. Sambora chodzić załatwiać swe 
sjiruwy.

Do St. Sambora zaś urzędnicy przenieść się nie 
mogą, bo tani brak mieszkań, pieszo do urzędowania 
chodzie nikt .ich nje zmus‘, ai na podwody ich nie stać. 
To spania będzie i z sądem-

W szystkie pisma prosimy o przedrukowanie tego 
naszego sprostowanwcaaby na przyszłość nje bałamu­
cić opinji publicznej.

W ypada ćodiić, że S tara Sól jest starem' miastem 
polskicm. ongiś wspa.ujale się rozwijojjaoem, które una 
dto gospodarczo w czasach niewoli, ale utrzymało 
siwą polskość, Dziś rząd odrodzonej Rzeczypospolitej, 
bez usaidaiLonycli powodów, podcina byt jego, krzy­
wdzi jcgoi mieszkańców, j najbliższą okolicę.zomicsz- 
kałą : kże przeważnie przez Polaków. Gmina posta­
nowiła się jecJnck broiuć i mamy ni-dzieję, że onrona 
jcj| będzie skuteczną.

Z Zakopartęgo
14 lip ca. ’

(DzienniKarze szwajcarscy. — Jubileusz Towa­
rzystwa Karpackiego. — Wiec w  sprawie 

Jaworzyny.)

Jedną z wielu już w tym roku wycieczek obco­
krajowców do Zakopanego była wycieczka szwajcar­
skich dziennikarzy, udatna  i sym patyczna dla nas ij dla 
gości. Jak zwykle, największą zasługę w uprzyjemnie­
niu alpejskim gościom pobytu w Zakopanem ponosi gap. 
Bronisław Romaniszyn, ten sam, o którym już Fin- 
landczycy wyrazili się, że w ystarczy z  nim spędzić 
ieden dzień w Tatrach, aby je pokocnać. Szwajcarzy 
zwiedzili Muzeum im. Chałubińskiego, gdzie podziwiali 
orygiiialne w ytwory kultur}' góralskiej i tatrzańskiej 
przyrody, sanatorjum w Kościeliskach, gdzie z nadzwy­
czajną gościnnością podejmował ich Dr. Linde, oraz 
dolinę Kościeliska, gdzie tańce ludowe zacłrw ycły ich 
bardzo Zwiedzając Morskie Oso, zatrzymali się kolo 
Jaworzyny i otrzymali objaśnienia o sprawie, która na­
wet-.. wiosKą prasę zainteresowała — rzecz dziwna, 
korzystnie dla nas. Wielu Szwajcarów zaniemło swe 
zapatrywania na spór czesko-polski j niewątpliwie dla 
wyraz w swej prasie. Podczas przyjęć w  Zakopanem 
wygłoszono szereg serdecznych toastów. Dodać na> 
leży, iż Szwajcarzy mieli sposobność poznać tasże hu­
mor polski pod posDcią komicznych zdarzeń, cc n o to  
y/ali bardzo skrzętnie. Być może iż via zagranica prze 
dostaną się te miłe ramotk: do prasy polskiej.

W  tymsamym czasie „Zakopajie" udało się w od­
wiedźmy na drugą stronę Tatr. przeastayńc.eje zia- 
kopiańskiego Tow. Tatrzańskiego Dr. Jozef Dieni i Dr. 
Mieczysław Swierz, przeszli przez Poiiiki Grzebień do 
Szmcksu, gdzie odbywała sję uroczystość kieżmarskie 
go Tov 'arzystwa KerpacKiego, oDcliodząccgo jubileusz 
swego 50-letniego istn enw (od r. 1S73), rozwijającego 
bez pi zerwy znaną dobrze polskim taternikom działal­
ność cywilizacyjną w rzeteinem tego^st&wa znaczeniu. 
W  obełneizie wzięli udział delegac z Bielska. Buda­
pesztu, Koszyc, M "rawskiej Ustrawy, Pragi, Presz- 
burga. Siedmiogrodu. WrocRv.,a. P o  oficjalnem pow.- 
tamu przez władze czesko-słowackie jx>witał Polaków 
Dr. Michał Guhr, pizewodniczący 'ow . Karpackiego, 
na co odpowiedział po niemiecku Dr. cwierz. Podczas 
wycicczKi na Łomnicę przemówił na jej szczycie Dr. 
Diehl po francusku, życząc Tow. Karpackiemu siły 
moralnej do przetrw any ciężkiego kiyzysu (rząd 
czesko-słowackj utrudnia pracę Towarzystwu, uważa­
jąc je niesłusznie za organizację poTtycżną. przez re ­
kwizycję schronisK, odebranie ,nadzoru nad przewod­
nikami i .t d.). O-dpowucdział po węgiersku Dr. Forber- 
ger. Prosząc Tow. Tatrzańskie a pomoc i dalsze 
wspóiuz;a}anie. Przez caiy czas delegaci naszego 'I ow. 
Tatrzańskiego byli ns  każdym kroku wyróżniani. 
Przy tej sposobności wspominamy. że „Węgierskie 
Tow. Turystyczne", wydające pud redakcją Dr. Gyuli’ 
Komarnickiego i Dr. Janosa Vjgyaz0 turystyczne cza 
sopismo w języku węgierskim i niemieckim p. t.: 
..Turjstasaig es AlPiniznius" („Turistik und Alpinismus") • 
poświęciło całe dwa numery 4— 5 i  kwietnia ‘ maja br. 
Tatrom polskim i ZaKopanemu. Publikacja ta, bogata 
w piękne Ilustracje j oofitą treść, tchuącą ustawicznie 
sympatiami ula polskości, powimfą znaleźć się w ręku 
każdego wielbiciela Tatr i Zakopanego. (Adres admini- 
stTacji: Budapcst II, tiunyady Jauos-(Albiecht) ot. 8. 
II, 6 — lub: Wiedeń VIII, Blinoengasse 46a).

W  dniu 13 bm. odbył się w  sali Towarzystwa Ta­
trzańskiego wiec gości i Zakopian w spraw ie Jaworzy­
ny. Wiec zagaił prof. Dr. Adolf Chymriski, podnosząc 
fakt iż iest to pierwszy wiec, na którym zgromadzili 
się uczectoicy z całej Polski. Dlatego też niema znai- 
czenia tylko lokalnego. Powołano do prezydium hono­
rowego przedsiav1 c.eli wszystkich zTm polskich, po- 
czem przewodnictwo czynne ot jął naczelnik gmńny za­
kopiańskiej P. Medard Kozłowski. Referat wygłosił ks. 
Ferdynand Machay z Orawy', nieustraszony rycerz i 
bojownik w sprawach Spiszą j Crawy. W słowach 
pełnych skargi, zoilu 1 szlachetnego gniewu, wygłosił 
najczcigodniejszy kaptan olśniewającą mo*ę, przyjętą 
przez cały wjec z aplauzem t zgodnością w  poglądach, 
ternbardziej, ze sprawa jaw orzyny ma być bezwzglę­
dnie do 6 j erpnia załatwiona według zlecenia Rady 
■aimbąisadorów, rząd zaś polski dorąj nic uczynił nic, 
aby Komisja czesko-polska, dawno już powołana, mogła 
nad tą sprawą odbyć narady'. Zebrani na wiecu zako­
piańskim skierowali mocne słowń oDurzcnia na ujemną 
i wręcz szkodlwą dla sprawy Jaworzymy działulność 
polskiego posła w Pradze, p. Piltźa. Uchwalono’ zwró­
cić się do rządu polskiego z wezwan em, aby natych­
miast zajął się tą  SDrawą, zaniedoaną przez siebie, 
oraz dc Sejmu z prośbą, aby me ratyfikował traktatu 
czesko-pol.sk:ego, zanim Czesi nie zwrócą Jaworzyny 
i sąsiednich obszarów Tą-tr.

Wiec odbył się tłumnie i w wzorowym porządku. 
Krąży pogłoska, jż wkrótce maiją się odbyć nareszcie 
obiady czesko-poiskie w  Pradze, aby  nareszcie zała­
twić sprawę, wlokącą Się już 4 lata Przewidziane są 
również zmiany na stanowisku posła polskiego w Pra­
dze. Nareszcie! L b.

Zapisujcie siq w „Rozwoju41.
/
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Kasa im. Mianowskiego.
W  końcu czerwca br. odbyło- się posiedzenie Ra­

dy Naukowej Kasy im. Mianowskiego, da której prócz 
czionków Kormtetu Kasy należą przedstawiciele Aka„ 
itemji Umiej, w  Krakowie, ’1 owarzystw Naukowych, 
oraz Uniwersytetów i Politechnik.

Prezes Komitetu prof. Karol Luto-stańskj zt&żyl 
sprawozdanie z działalności Kasy za  rok ubiegły, bę­
dący 40-ym od chwili powstania taj zasłużonej insty­
tucji. Dzięki zainteresowaniu się społeczeństwa i rzą­
du losami Kasy, Komitet mógł podjąć na nowo zaha­
mowaną w latach ubiegłych p rac ę .

Postanowiono przystąpić do druku ostatniego to­
mu Słownika Języka Polskiego; przedrukowano wy­
czerpany iom 1-szy, dzięki czemu Komitet znów roz­
porządza większą liczbą kompletów SiU^njka; zde­
cydowano wykończyć druk tomu 3-go L iteratury Pol- ■ 
•skiej Q. Korbuta, 'Rozpoczęto wyAawnictwfr*, szeroko 
zakrojonego 10 - cio - tomowego dz;eła „Dzieje Polski", 
podjęto pracę nad nowem wyd-a-nie.n Fizyki W itko" - 
s ki ego. oraiz Dziejów Ziemi Neumayra. Oddano do 
druku wielką monogratfję A. b . Dobrowolskiego; ŚHi- 
rtorja maturalna lodu; W. Kkckiego: Gatunek i rasa; 
W. Wąs/ba: Scbastjan P etrycy  z Plilzna; J. Dąbrow­
skiego: Parcowame Wł^ayslawa W arneńczyka .na W ę­
grzech; K. Dobrowolskiego- Kult św. Florjana w Pol­
sce; J. Dobrowolskiego: Uiprawa roślin lekarskich;
ks. W. Szczepańskiego: Najstar.^e cywilizacje Wscho­
du klasycznego; W. Namysłowskiego; Zarys postęp­
ku sądowego w  średniowifceznej Scrbji; wreszcie na 
wykończeniu znajdują się prace: prof. W. Porzezifiskie 
go: Zarys porównawczy języków indo - europejskich; 
prof. Kair Żórawskiego: trzytUmowa Geornetrja anali­
tyczna; prof. St. Thuguta; Mikrochemia w zastosowa­
niu do mineralogii; Kulczyckiego; Fauna iprfęczakó-w: 
Stef. Z;enfarskiego: Technolog-ja drzewa.

kfjn,itel! pry-stąpif nadto d!o iwzno-wjemia. przer­
wanego diruku Klasycznych podręczników 1'iniwe sy- 
tecldch, tej miary, co Gmirsat‘a Kur.s analizy matema­
tycznej: Hacfamard‘a Geam.eńJfs; Webeia! Algebra; 
Rouse - BGla fhstorja matematyki; He.rtwiga Zoolo­
gia.; Schustera i Lee Fizyka prakfycziai; B,ennecke‘go 
Budowa i życie bakterii.

iU.yyzs-za l ita  me zamyka wyWwraęnppo pro­
gramu działalności Kasy n» najb!lższy okres,: wszczęto 
nieukończone w roku sprawozdawczym pertraktacje z 
szeregiem suteców n przygotowanie dzieł pożądanych, 
przyznania zapomogi na szereg instytutów naukowych 
oraz wydawnictw zbiorowych i periodycznych,

Pozalem w roku sprawozdawczym rozważano 
sprawę przyznania -nrigród: im. J. Natansoma, W. Sa­
wickiego, A. Pawińskicgo, Z. Pileckiego, a- nadto s ty ­
pendiów dla nhodszych. pracowników naukowych oraz 
m łod^ezy akademickiej i szkolnej z funduszów spe­
cjalnych.

Komitet udzielił szeregowi instytuoyj naukowych 
krajowych '.oraz zagranicznych wydawnictw Kasy, już 
to po cenach zniżonych, już to bezpłatnie.

Pragnąc poprzeć ruch wydawniczy' prywatnych 
nakładców, Komitet udz'elal chętnie pozwoleń -na po­
wtórne edycje już wyczerpanych " ryćawnict:w Ka-sy.

Wobec spadku waluty, Komitet zmuszony był do 
podniesieni. cen na książki. stałe mając an» względzie, 
aby cne były dostępne dla szerokiego  ogółu. Niestety, 
w  obkigu księgarskim nieraz przekraczano -samowolnie 
granice, w yznaczone przez Kasę.

W  zakresie - prac organizacyjnych Komitet ro jwau 
żał sprawę założenia własnej drukami oraz Domu pra­
cy 5 odpoczynku dla uczonych, położonego w warun­
kach zdi owotnych i umc.żli\v‘ających śknpieme duch* 
zdała od gwaru i trosk codziennych. Ostatnia myśl 
znalazła urzeczywistnienie już rj» uoływle roku -spra-
  i i wn —
kABINDRANATIi TAGORE.

8frćż
SpcUszczył Jan Zahradaik.

I.
Brindaban Kundu przypadł pełen wściekłości dk> 

swego ojca z okrzykiem:
— Natychmiast idę stąd precz!
— Ty nędzna, niewdzięczna ist-oto! — zawołał 

wzgardliwie ojciec, Dschagannai h Kundu.' — Gdybyś 
mi był wrócił wszyotko, corn łożył na twoje poży­
wienie i odzienie, wówczas mógłbyś to zrobić z czy- 
stem sumjen-icm.

Pożj wicnie i odzienie, jakie dawano w  domu 
Dschugannatha, JV’e mogło kosztować zbyt dużo. Nasi 
dawni mędrcy umieli poprzestawać na ni-eprawawo- 
dobnia małem; tryb życia Pschaganm dia wskazywał 
na to. że ideml jego w tym kierunku nie u-rtępowaf w 
irczem tamtym. Jeśli nie zdobi sprostać im całkowi­
cie, to dziajlo się to częścią skutkiem zależności od 
zwyrodniałego społeczeństwa, częścią zaś z wjny pe­
w nych nierozumnych wymagań przyrody, usiłującej 
dało z" iązać ściśle z duszą.

Dopóki Brindsban- żył bezżennie, sprąwai przed­
stawiała s-ię zgoła pomyślnie, ale wraz po ożenku jął, 
z musu, zdraazać ideały swego ojca. Jasnern było. że 
■pojęcia jego znow'u syn-a o dobrobycie coraz bardziej 
z uduchowionych wypaczały s:ę w. gruby materia­
lizm, idąc śladem upadłego świata. Nie chciał on już 
anosić cierpliwie zanna, g-fedu ni p»'aiyaie*t«i, Minńntrm

• *

wozdawczego-, dzęki daro-wiżnie p. Stanisława Hisz­
pańskiego, kołonji nad Świdrem. —

W  zakończcmu Prezes Komitetu podkreślił wiel­
ką stratę, ..aką Komitet ponosi przez u s-tą p i cm. e z Po­
wodu przepracow ani dotychczasowych swych człon- 
ków F-niitetu p. prof. Jana Zawadzkiego oraz p. Jó­
zefa Natansana, który od r. J906 nieprzerwanie pełnił 
'trudne obowiązki .skarbu'ka i służył instytucji jako 
wierny -jej przyjaciel, z wielkiem umhowaniem pracy.

Po iprzeprowadzenhi- rozpraw nad du.iarłialnością 
Kasy przystąpiono do wyboru członków Komitetu na 
miejsce ustępujących. Pow.ciłuno prof. Cz- Białobrze- 
skiego, prof. Fr. Czubalrtdcgo, prbf. J. Dmochowskie­
go, o. A. Iwańskiego, J. Jakubowskiego i St- Stani­
szewskiego. S. Borkowski.

Z opery.
Osłutnie przedstawienia poświęcone b y ły  debiu­

tom. I tek w  „Cyganerii" poznaliśmy p. M. Popowi- 
czowną, ♦>t>darzeną dobrze wyszkolonym, miłym so­
pranem, w nrbcę silnym. Szkoda., że tym zaletom me 
odpowiadana gra sceniczna, dziwnie obojętna a raczej 
żadna. Położyć to trzeba na karb tremy, nieodłącznej 
towarzyszki debiutów-

Zaszczytnym wyjąticiem od lei za jady  byl debiut 
p. Heleny Niwińskiej-Puchalskiej. Młoda śpiewaczka 
wystąpiła jako Santuzza- w  „Cavallerii‘‘ i pairafiła 
stworzyć postać peł*ą życia, i prawdy. P. NSwińska- 
PuclialSJa posiada wszystkie warunki, potrzebne do 
wywoUiaia korzystnego wrażenia, a w ięc: dobrą appa 
rycję, pierwszorzędny materiał głosowy i s in y  nerw 
sceniczny. Głos wymaga wprawdzie 'jeszcze pewnej 
pracy w kierunku, pogłębienia i zaokrąglenia zwła­
szcza niższych tonów ‘a również należałoby poprawić 
dykcję; niezależnie jednak od tego, głos p. Puchal­
skiej brzmiał nadzwyczaj pięknie. Podkreślić należy 
nadto widoczną, muzykalność debiutaratki, znaczną kul 
turę artystyczną i swobodę sceniczną-

Doskonałym partnerem był p. M. Prawdzie, któ­
ry  kreował p*oraz pierwszy na deskach sceny lwow- 
sKiej partię Turricia. O jego pierwszorzęanycn zale­
tach wokalnych wspominaliśmy1 już mejednokrotnie. 
Nhechrąc więc*powtarzać znanych komplementów, p o - ' 
wiem krćńko, że p. Prawdzie przeszedł sam siebie. 
Glos jego brzmiał mczwykle pięknie i szlachetn-je, po­
siadał dużo wyrazu i ciepła, wyrost porywał. R ó­
wnież scenicznie odtworzył p. Prawdzie doskonale 
swą rolę. którą inoże śrmało zaliczyć do popisowych.

Wielkim suh-cecctn cieszył się H tź e  występ p. Fr. 
Freszla w  „Pajacach". B j ły artysta opery lwowstuei, 
obecnie ’yarszawslviej, śpiewa} bardzo pięknie. Jego 
szlachetny organ głosu brzm ył doskonale w prologu 
i dalszych ustępach opery. Piękne frazowame, unre- 
iętna deklamacja i trafna gra-, wolna od jakiejkolwiek 
przesady, zasłużyły na szczery oklask. Na nim też 
była skierowana ogólna uwiaga, gdyż pozatem obsa­
da „Pajaców" pozostała prawie bez zmiany. W roli 
Newly w wstąpiła wprawdzie poraź pierwszy p. K. 
Szenderowięzow^a, rojiai ta  jednam iej nie odpowiadała.

D r. A dam  M łts c h a .

Miickal Br. lirnold C i S S
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jego wymagań co do pożywienia i odzienia rosło w 
uCZaCh.

Ojciec i syn ięit corazto częściej sprzeczać się 
między sopą Raz zacRarciwała -poważnie żon.ai Bisda- 
bapat, przywołano więc miejscowego lekarza. Ale, gdy 
lekarz zapisał chonej1 Rkieś kosztowne lekarstwo, uznał 
to Dschagannath ra niewątpliwy objaw jegol nieudol­
ności i bez ogródek wyprosił go za d-rkwi. Z początku 
błagał Brindaban ojcai, by nie przerywwł leczenia, po­
tem stwardniał i czynił mu wyrzuty, ale to  wswystke 
nie zdało się na nic. Gdy mu żcina zmą.ria, zelżył ojca, 
nazywając go mordercą.

— Nonsens! —  odixar'ł -cjciec. — Czyż indzie n?e 
umierają, choć lukaiją wszelkie możliwe leki? Jeśliby 
drogie lekarstwa miały moc ratowania życia, to jak­
żeby było m:ożl''pre. by  królowie i cesarze byli śmier- 
tjlm ? C h jba  n]e zs.leży ci na tern, aiby-żona twoja 
umarła z większą pomrą i ceremonjami, niż twoja ma­
tka i babka?

Gdyby Briftdabau nie byt całkowicie pogrążonv 
w  smutku i gdyby był zdolny do mędrkowania, tfo sło­
wa: te przynic;/ Jyby mu może jhką taką pociechę. Je­
szcze matka jego i babka nie brały żadnych lekarstw 
prkcdt pożegnanicm tego świata, tak bowiem uGrazy- 
wał prststary o-byczaj rodu. Ale, niestety, młode oo- 
kolenic nie chciało już unńerać wedle tego starego 
zwyczańi. W  czasie, do któr-ego cidnosi się nsisze opo­
w iadani, przebyli właśnie do naszego kraju Anglicy. 
Poczc:wi, otarzy prawoniyślni ludzie gorszyli się bez­
bożni m życiem młodego pokoicniau wTsiadyw?4i ci­
cho po kątac/i i szukali otuchy w  pykaniu z długich 
fajek.

Koniec Rońców, postępowy Brindaban powiedc-ał 
do przestarcałego ojcauoziwaka;

A

L w ó t , i 3 Itpca
TTLh TR W! F I K-I.

We wtorek 13 lipra o ęodz. 7 30 „Manewry jesie ne*. 
V,e środę 19 lip ca o godz. 7• es.) Ostatn i waic“ .
W czwaiiek 2e lipca „Szat m il.sci".

TEA^R MAŁY. -
Od wtoiku 16 lipca do czwartku 20 lipca .Kirii* 

kómedja w 3 akt- P^caid,.
W  piątek 2! lipca „Sprawa Kaisera“ premiera.

APO LLO  Tnjem nłca dw i,Tnasztł>wea Santa Marie
W  giównei io  1 Miehar bohneu.

A r t y k u ł y  o p t y c z n e ,  m i e r n i c z e ' '  g o r z e l n i a n e  n a j t a n i e j  
u  f i r m y  S c h y l i  i E l c h l t s r ,  p l a c  M a r j a c k i  7 ( p o d  k a w i a r n i ą  
„ d e  l a  P a i x “ ). W a r s z t a t y  t e p . r a c y j i i e  3 1 5 8

— Zmiana programu j repertuaru w cyrku A. Cini- 
■'elUego (Lw ó w , pi. Bema). Nowe nieznane atrakcje. 
BiM—BOM w nowych aktualnych kreacjach. Począ­
tek o godzinie 20.

— Preitijera nastrojowej komedii drami-«!tycztrej, prze* 
aziwnej i fenomenalnej w pomyśle swej fabuły — nie- 
paspfcfite arcydzieło filmowe — w  6-ci’u ąktach pt. 
„JE J KAPRYS", Główne role odtwarzają nowe gwia­
zdy ekranu, urocza Zona Kecn i Conway Tearle. Ma­
rysieńka i Kopcrn k.

— Akad. Koło Przyj. Pomorza ogłasza, iż yyyjazd 
na kołonje pomorskie nastąpi dziś we w torek 18 bm. 
Zbiórka o godz. 10-tci wi-ecz. na' dwtorcu w restauracji
II. klasy. Uprasza1 się członków, którzy dotychczas nie 
zapłacili wkładek do uregulowania nfcbunków w osta­
tecznym terminie we wtorek od godz. 10— 12 przea 
połudn.em w  Sekretarjade (Sapiehy 55). W  przeci­
wnym razie członkowie ci przestaną być wliczam} w 
Poczet kotonji. \

— tjroczystości górnośląskie we Lwowie. W  sobotę
i niedzielę święciło nasze miaslb uroczystość połącze­
nia częóc. G. Śląska z Polską — święciło ją stosun­
kowo bardzo skromnie. W  sobotę wieczorem przez 
ulice miasta, udekorowane chorągwiami, przeszły od­
działy wojska z muzyką. W  niedzielę odprawił w- kac 
tedrze nabożeństwo lcs. areb. Hryniewiecki, ai ks. W y­
szyński wryg}esił podniosłe k-azanie. Na nabożeństwo 
jawili się przedsfawic cle władz wojskowych i cywil­
nych, Zwązku Obińńców Lwowa, Sokola1, powsiań- 
có z 63 r., korporacji i stowarzyszeń lwowskich, j^ko- 
też- pięciu r-epre-z-entantów moCarsJavr. Po nabożeństwie 
odbył s:ę koncert muzyk wojskowy,:h, na ulicach mia- 
s-':a urządzono zbiórkę na G. Śląsk } -sprzedawano je­
dnodniówkę okolicznościową. Wieczorem zakończyło 
urucźyrtość przedstawienie w  T a trz e  Wielkim.

— Zatrzymanie transportów ropy z Borysławia. Nie­
dawno- doniosła prasa o  niesłychanem nadużyciu władz 
administracyjnych, które za.tnzyma.ty iTansip.orty drze­
wa do Gdańska, narażając tem ^kerb pai';~F\ra! i go­
spodarstwa krajuwe na olbrzymie s tra ty  Dziś dowia­
dujemy s’ę z  kół przemysłu naftowego o poc.ob.iem 
zai.iządzoniu nieznanych bliżej narazie wfadz. które w 
dniu wczorajszym zatrzymały na stacji w Borysławiu 
transporty '•opy. przeznaczonej z kopalń dla wszyst­
kich rafinerii. Równocześnie wstrzymano pełnienie 
cystern ro-pą. Dtrzymamie tego stanu chećby Przez 
48 godzin sprowadzić może nieobliczalne Szkody za- 
lowno w  przemyśle nafto-wym, jak i kolejnictwie. Ra- 
ftnetjom, które skutk.em teoig uje otrzymają pi zez kil­
ka Jnj ropy grozi wstrzymanie ruchu. Władze lwow­
skie zarównb n sftowe. jak i kdleiowe nie umiały spra* 
w y tef wyjaśnić, Z r .mienia Dyrekcji koleji '"yieżdża 
dziś rano st radca G ru dc, aby zb*dać stan rzeczy

— Natychmiast idę stąd precz'
Ojciec zgodził się nai to bezzwłocznie i wyraził 

uroczyście pragnienie, aby w razie, gdyby użyczył 
synowi marnego grosza, uważali bogowie ton czyn za 
ró-Mny zbrodni przelewania krwi świętych krów. Na­
tomiast Brindaban oświadczył ge swej strony, że; 
gdżby cośkolwiek przyjął w przyszłości cA ojca, po­
stępek ten należy mu z.ównać ze zbrodnią matko- 
bójstwa.

Dla ludz w e wsi stata się ta mała' re-wolucjs oży­
wczą ro-zrywk-ą pośród nużącej mon&tUnji ich życia; 
gdy więc Dschagannath syna Wydziedziczył Każ­
dy starał etę go pocieszyć wedle możności. Tylko w 
tJk  zwyrodniałym cras-ie niciglo przyjść db togo, by 
ktoś z powodu żony poróżnił się z ojcem — twierdzili 
jednogłośnie wszyscy! I wyszukiwali oczywiste dowo­
dy dla swych Poglądów; _  Jeśli umrze komuś zona-- 
rozumowali — to łatwo znajdzie sobie drugą. Ale, jeśli 
umrze mu ojciec, to za żadne pieniądze nie dostanie 
nikogo, k b b y  go zdołał zartąpić. Rozumowanie to bv- 
ło bez zarzutu, afle możnai się domyślić, że ta. uiemb- 
żeibność otrzym?nia drugiego ojca nie zasmucała zby­
tnia yyyrodnego syna. Prz-ec!wmic.

Także i siary nie trap:J się b,araz.» dr/łąką zc 
synem. Po pierwsze zmniejszyli się odrazt. wwdrtki 
na potrzeby domowe. Dalej, ustąpiła rtras-zliwa, co- 
dzTri gnębiąca go trwoga, że- syn jego j spadkobierca 
maże go kiedyś otruć. Zawszą g d r "spożywał swój 
skąpym pbiłck, nie mógł opędzić się myśli, że przyj­
muje — truciznę. Po śm iem  synowej trwoga ta zmniej 
•szyła się cokolwiek a teraz, gdy nie stało svna, ulo­
tniła się całkiem.



„SŁOW O DOLSKIE" r.n 159 z dnia 19 lipdi 192?.

Kola naftowe we Lwowie- są wysoce zą- 
i;m groźnem a bezprarwnem zacządze-

na npeijscu. 
niepokojone 
metm.

'  — W dniu 16 lipca br. odbył się ślub P, 'Janiny 5 Li­
twińskiej z V .  inż. Stefanem Mierzejewskim w koście­
le św. Mikołaja w e Lwowie. - 3154

— Sprostowanie m jlnie wydrukowanej składki w 
nrzo 158: Na budowę II Domu Techników złożyli 
10.000 nikp. zamiast wieńca1 na trumnę Lambertyny 
Kotowskiej wydrukowania, Alberfyify Kotowskiej, zaś 
zamiaist Antoniowie N anow scys wydrukowano Mos- 
kowscy — co niniejszern prostujemy.

— Przykry wypadek inwalidy, Józef Skorcpauzki, 
inwadida wbjęnny, upajl wczoraj na pl Solskich tak 
nieszczęśliwie, iż dcźfod złamania nogi.

— Mania sęntobWftw od dłuższego już czasu n"e- 
przy-bierała takich rozm:arówr, jak obeesme. Niemal 
dzień każdy przynosi na kartath  Pcfeoto^ga rot toko­
wego WPadelS zamachu samobójczego. W  niedzielę 
wieczorem na Majerówoę, w  oddslleniu około 4 km. 
od Pasiek, pozbawiła się życia wystrzałem z rewol­
weru, młoda, elegancko uprana, przystojna kbbieńa. Z 
ramienia Urzędu śledczego przybył na miejsce kom. 
Batorski, który stwierdził, że denatka strzeliła sobie 
w lewą skroń i ustalił, że mtzywa się ona Stanisława 
Wiśniewska i była sanitariuszką szpitala epidemicz­
nego we Lwowie. Bliższe powody truigieznego kroku 
n'e są znane, być może, ż c i ustąp je policja.
x — Groźby pożar Acybuchł w  noęrr z niedz’e!i na 
poniedziałek o godz. 2-gki w kamier*:cy  nr 21 przy 
id. Leona Sapiehy. W  kró'k;m czasie dach płonął na 
całej swej pr7esirzenj, a gdy przybył na miejsce ognia 
wielki tren straży pożarnej, akcja ratunków?, została 
skierowaną ku umiejscowieniu pożaru. Straż pożarna 
— co się bardzo rzadko zdarz® — przybyła późne,

• win? jednak tego nie leży po jej stronie, lecz przypi­
n a ć  ją należy centrali te lefon icznego  której przaz 20 
minut nie można się było dodzwonić. PoTcja PW5A7«  
Jząe śledztwo w tej sprawie wpadła na ślad 
nia, którego sprawczynią ma być niejaka Anna Za­
jączkowska, która została aresztowaną.

— Ogromnej, krwawej awantury widownią była 
wczoraj1 id. Źródlana, grfz;c zabrało się kilkunastu no­
towanych zjLdzie.il, wśród których rei wodził niejaki 
Stanisław Dydyńsld, zftfclziej warszawski, niedawno 
wypuszczcny z, wę-zienia. Z nhn miał jakieś rachunki 
do wyrównania tutejszy złodziej Antoni Seniuk, k tóty 
z nożem w ręku rzucił się na Jydyńskiego. W  obro­
nie napadniętego stanął pewien drążkarz, którego Se- 
n:uk zranił nożem. Rozpoczęła się bójka., w której Se­
niuk rzucał się Tlietylko na owego drążkar/.a, bijąc go 
dotkliwie, ale i na rrzechociniów, gromadząc1''ch się 
w coraz większej ]!czb’e. Na wieść o pobicui ddążka- 
rz-a przybyli furą z najbliższego, swego stanowiska' je­
go towarzysze, wobec czego bójka sfc wała się coraz 
bardziej zaciętą. Drążkarz-e, zbfc-jni w orczyki, zło­
dzieje w  noże i kije bili się zę sobą zaciekle. Kres cej 
krwawej bójce, w  którei było już kilku rannych po­
łożył silny oddział policji, który zawiadomiony o zaj­
ściach śpuszw e przybył na miejsce. Posterunkowi 
osaczyli arraniurników i aresztowali Ąmbniego Semu- 
ka, Stanisława Dydymkicgo, Stanisława Sieradzkiego, 
Marjsipa Paęzko\r>skiego, Jana Budzińskiego, Adolfa 
Pfeffera i Salbę Schraaiz

y  « <r:-\
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np.nji w  spraw ie przyszłości lw ov- 
poęrątek przypa-

_  Stanisław Kruk, Avłaścic"el Zakładów artystyczno- 
stopirskich we Lwowie, z; iarł w  dniu 15 hm. w 72 r. 
życia. _1  Prawdziwy mtelrz w  swttim zawodzie, roz- 
;n'łowfc‘ny w  nim i ciągle go pogłęb"ijący, (odbywszy 
praktykę w c WTcesaech, Afstrji, Niemczech i Rosji 
założył we Lwowie pracownię, zdobywając tu rychło 
pierwszeństwo. Urządzenia wewnętrzną.-licznych pała­
ców i instytucji w kraju v . t s  ty z bod1 :cg!o ręki, od­
znaczając się zawsze nicizwykłem i nąwskróś ag tys ty­
czu em wykonaniem i znakomitem znawstwem sztuki 
i rzemiosła. Od najmłodszych lat slcrrętny zbieracz 
pamiątek, zgromadził u siebie imponujący zbiór obra­
zów starych mistrzów 1 broni, wśród której b-e,zcc."Jłc 
z?byl'k! z pod Wń-dnla i Sfisrw »łdu nie należą do 
rzadkości. — Cześć z»cntj pamięci dobrego obywa­
tela.

Pogrzeb śp. Kruka odbył się w poniedziałek, na­
bożeństwo żatobne avc wtorek runo. o godz. O-tej w 
koście,lc paraf jednym §w. Marcina. 3160

— + &p. Franciszek Schneider. Pw> 15 bm zmarł 
po długiej i ciężkiej chorobie śp Franciszek Schnci. wspójwinnych zatajcnfe. 
der. Wiceprezydent tutejszy Dyrekcji poczt 1 tć fag raJ^  
fów, przeżywszy-.lat 62. UrodŻT się w  MoirasMrzy- 
skach w dniu 28 kwichiia 1360, do gimnazjum uczęsz­
czał w Brzeżanacli, studia prawnicze zaś' ujcończy? w 
W icdnó. Po krćtkipj służbie w  Medyńskiej Kasie 
Oszczędności zamianbAAmny urzędnikiem administra­
cyjnym Lwowskiej Dyrekcii poczt V- r. 189!, pełnił tu 
•służbę nieprzerwanie aż do upadku Austrji. Po odbu­
dowie Państwa Polskiego ;^Hm!anowany został wice- 
prczA Jcntetn tej dyrekcji. Przejśca.- wojenne nadwy­
rężyły  jego .zdrowie a m!ary dcpctlrńi najazd bolszc- 
Agicki, od tego bowiem czasu stan jego zdrowia po­
garszał się niema] z diiiiem każdvm, aż uległ chorobie 
suncoAvej. Był to w zór cichego, pracow itej.) i karnego 
urzędnika, a co ̂ raźn iejsza porzadnago w kaiżdAmi ca­
lu człowieka i obywatela. NieprzA^cół nie miał ża­
dnych. Aviehi ludzi ma do zawd.'ięczenia wicie jeigo 
nlezAA-ykłej 'dobroci serca.. Terni rzadk,lęmj cnotami łucp 
dawał sobie śp. wiceprezydent Franciszek Schneidar 
trw ały pomnik aâ sercach koIegóAV i podwładnych.
Cześć jego pamięci!

^ O W u y r u u  a  l w

(W ywiad z posłem Wi&fzfcickiin).

Ze Arzgłędu na powagę i znaczenie jakiego zaży- 
Ava) w całej Polsce Centfainy Związek Przemysłu, 
Handhi, Górnictwa i Finansów, zwróciliśmy się do 
jego dyrektora po.da Y\ .er-bickiego, znającego znako­
micie ajfcBDgkiYJfe jarmś*rLi, o ajkwie św iatot.cj z pro­
śbą c A\ j'ra.ż:-riic
skich Targów  W tf l  om, ch,ł których 
ja  już 5 września bi

—  .Taicie jest zdanie p. posła o znaczniki TargÓAr 
Wschodnich?

— Sądzę, żci Targi Wscuodnie mają iómz spe­
cjalnie doniosłe znocrcn e ze Avzględu na brak liatn- 
rajnej Ayymiany ]:andJbwąj tn.ędzy i^oiską i Zachodem 
avogóle a Avscliodmemi rynkami zb.A'tu. W  stosunkach 
i m ie n n y c h  hanj.u  nomul tego, jak one kształtowały 
się przed Arojna targi miały znaczenie specjalne w dwu 
Avypadkach. W jtdnyin, gdy trzeba było ustalić popyt 
i podaż aa' danej M arży, oraz gdy chbd&ło o ustaleme 
cen. VsrÓAA'czas można byłoi określić nowe kierunki z-a- 
potrzeboAA-ania i eo treli przystosować kainpamję na rok 
przyszły. Typcmym przykładem bj ły targi na Avszel- 
kiego rodzaju futra czyto av Lipsku cz\r w Londynie.

Drugim typem targów by łj' ofibrzyrn.e targi Ni- 
żno-Nowogródzkie, w j Avołąne trudnością normalnej a 
szybkiej penetracji handlowej między Rosją zachodnią 
1 całym 2.achodem Avogelc a mezmierzyCiiemi obszara­
mi Avschoćniem. za Uralem i za morzem Kaspijskiem. 
Olbrzymie ilości towaróAv były zwożone potężną sie­
cią kLjejrwa j waaiią na zabudowany kolosahiemi 
skiauarai teren, gdzie były dokonjm ruc odrazu trau-9- 
ak c je 'z  Europ],’ na Wschód i odwrotnie ze Wschodu 
do Europy zachodm ,j. W  ostatnich jednak cza sad 1 av 
mrarę tego • v.tk liO.malne stosunki hand!oAve i ułatwio­
na komunikacja sprzyjały tworzeniu c-łej .sieci Placó- 
avc’k i agćncij handlowych na terenadi Rosji azjaty- 
ckfej targi niżnoLnowogródzkie traciły nai znaczeniu.

— A juk patrzy p. poseł na Lavów jako punkt dla 
Ufząazeira t-t:gów z AVschodnią 1 połudn^JAyo-wsclio- 
dnią Europą?

— wthccc olbrzymich obszarósc. leżących
od niego na Ays-efiód i PcYnocny Avscłiód jest tent dzi­
siaj. czem był NoAyogród Niżny w najpotężniejsz5’m 
tokresie swego rozwoju, jako jarmark przed 20-tu laty. 
Nonmshie triidnośc: penefrac; handlowej na Wschód 
są dziś nieskwćczeitie .większe, niż b j ly  w owym 
ezgeie vr.Az.ji i- 'ćŚ*lego też Targi W schodne mają w 
ty-m niotnencie spcc alnie dordoste znaczenie i powin­
ny — mo-’rn zdaniem — spełnić d'obrzc swoją iolę dzie­
jową.

WIADOMOŚCI GOSPODARCZE.
Amnestja skarbowa. W  myśl ustawy z dnia 31-go 

marca 1922 r. (.Dz. URP. Nr. 30 poz. 23S) mają osooy, 
obowiąz-ana do zaplacama podatku rd  y/zbogacenia 
się z. pOAyodu adpłatnego. na-bycia' nieruchomości, (z 
wyjątkiem tylko płatniKów. należących tiio ka.tegorji 
AAdaścicicIi gruntów o obszarze do 43 ha) przesłać Izbie 
Skarbowej ns^późnię-j w  dniu 20 sierpnia 1922 r. szcze­
gółowe cfci czenis Podatku i podać %v rrfem między in- 
nemi cenę, za którą nabyłyr odnośną nicrucliwnlość.

Kto tę conę peB  mezgodnte z  pra.Avdą, ulegnie 
k arze pieniężnej w  wysokości cid je-inokrcłnsj djo dwu­
dziestokrotnej sumy. na której utrtdę naraził Skarb 
Państwa1 w  zakresie poÓLwtku od wzb ogaceni a się, albo 
w  drodze sącJoAwej karze: pozbawienia wojn-egifc do je­
dnego roku. Kto na?bjr»Pst poda certę nabycia praw- 
dz-iw5c, nie naraża się tem na karę za popełnione swe­
go czasu zo.ajcnie części ceny kufufa.

Jeśli bowiem av driu, av którynp Izba. Skatfcowa 
otrsynw ,.szcz.egćTJ'.ve obliczenie** prdatku od w zbo­
gacenia się, zawierające ptawdz’wą cienę kupna, w ’’-  
dza .sjearbowa bądź ArcUe, jeszcze n !e bedzie miara 
skądinąd wiadomości o zatajeniu częiści cEnyą bądź 
Avdrożone dochodzenia nie będą jeszcze zakończone 
o’zftczeniem pierwszej iiistauc’-", t'o postępowanie, kar­
ne aa prjzęuriiocie zatajenia części ceny nie -będzie 
Avdrożone:, AvzKledt’:e 11 l będz'e dalej prow adzony 
Dotyczy to zarówno pł&ipika podał^u od Avzbogaccnią 
się (nsbywcy nieruch' un-ości), jaJcoteż imiych osób,

GIEŁDA LWOWSKA,
17 1'Pca 1922.

Skutkiem zepsucia linii tekfoTueznrj nie nadeszły 
kursa giełdy krakowskiej i wa-rszawsł^rej, wobec c z e ­

g o  tendencja ogólna była dz# silnie rczerwv>wa»a.
'Akejć br/itkcAA’e bez obrotów.
Z -dccji przemysłowych kupowano Chodorów po 

3775.
% P . T. H. 625.

OJ'rosy 6900.
W  AA’a!utach i dewizach 'obroty niestnaczne.
Praga 123.
Wieidcń 7.niżA’l się dziś znacznie. Rctepoceąwszy 

kursom 19.50 z  końcem gie.fiy opadł w  19V«.
Bc-T-n ociday-żano niechętnie po' 12.70—12.60.
Dudaneszt 4.30.
P sta/ ż  160.
Bruksela 425.
W  uoŁ>rach «m. z-anotowano transąlkdję po 55SG

Ruble carskie n o  100 rb. 150 17i', po 5G0 rb. 150 
1"0, d robne  58 S ń ’-1, Pubie damskie po i .00 2 0 - ?0, Kar­
bowańce d o  JOOiJfl 1 '— o1— Grzywny po 5 j . i  4 8,
Pransi fra :c. 43ó—, 45Ó — Fra.iki szwaic. 1050 — 115' 
Funty sterl.. :4i)00'— 25i)0(r— , Dolary amorykadskie 5525 
5600' Dolary itanSfl*jskie 5-125-- 0S0O- , ASsrki nie­
mieckie po iOtl)) 12wd 13—, po 101 1P25 12'-
(dropne) i 0 2? 11" — , Lei rumtińsk.o po 500 28 00
31 '00 drobne 20 cO 3100, Liry wtoskje 225"--, 240*—
Czeskie koro jy (po - 0 0 ---00) 12.0 00 135, drobne
 , Korony anstr ni.eTni srentpi. —0 18 0"21 —

Vi- Uewizj Londyn 2ł5u0 2c:00 — Paryż 44'V„-.,
460'— Z u r y c h ,  10.n0, 1 i50'— OJOO Praga i ż a O O  i..500 
Wiedeń O- 8 0 21, B e r l i n  i2'25 I3'0o, No'wy Jork
2555 5600— Aledjolan 250*— 280, Bukareszt 29 w  33.00

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 17 Lipca.

Fbdaż w  życie po 13.400—13.600 za 100 leg. Sta­
cja zał udor,1'/cza, tudziez w psztpicy po 1S.3G0—18,800 
przy bardzo słabym popycie.

Transakcje w jęczmieniu po 16.500 loco Trembo­
wla i o a v s ś& po 21 950 loco Zbarsż.

Tcndcncja chwiejna, usposobienie bez ochoty.
Następne zebranie Giełdy zbożowej odbędzie się 

w e środę dnia 19 łipca 1922< o godz. 5-tej1 popołudniu.

saBilasiia.
Zawody lekkoatletyczne LKS- Pogoń. NTiedz:eTu 

16. lipca. — Pub! czJiość i tym razem zawiodła, a zło­
ży ły  S'<ę na to dwa czynniki: jeszcze ciągle małe żain 
teresowanic i ogromnie wysokie ceny wstępu, rów^e 
co do yyysokości Aystępom. jakie się pobiera z a zawa­
dy piłkarskie przy sprowadzeniu najdroższych drużyn . 
zagranicznych. Dwukrotna ourza przerwała, na chwilę 
zuvody, a drugim razem zepsuła* piękna bieg rozsta- 
Avny. Organizacja w sobotę była bez, zairzutu, w n'c- 
dzielę zaś prowadz-otio zaAyody za rozAvJckle. >

Wyniki j>rzeważnie zadawaliTające, st\GcrdKify 
jednak; że \VarszaAA"a szA’bkjm krokiem robi znaczne 
postęp] i niedługo trzeoa będzie czekać,, a wyprzedzi 
n,ais na tem p-olu sportu, k  odnosi s ę to prafcd«wsKyj|t 
kjem do tycb gbłęzi lekkiej atletyki, gdzie nie trzeba 
większej techniki.

Wynik; szczegółowe:
Bieg 200 in. Ii Przeub:cg : 1) R ey (AZS.) 25.6 sck.

2) Prugar (pogoń). H. Przędły eg: 1) Rotliert (Folo- 
nja) 24.6. 2) W cjs (AZS.) Stajto-.yało 7.

Bieg rozstrzygający: 1) R athert (Pol) 24.5 sek.
2) Wejs (AZS.) 3) Rej (AZS) Z adęta ™a!ka.

SkOk y,r da) % rozbiega. 1) Sośr.icKi (Polonia) 6m . 
31-5 cm. 2) Kuch.u1 W. (Polonia) 6 m. 25 cm. 3) S w tę-1 
łochowski (Pol.) Startowało 6. — Najlepszy slj.-1! p o  
siada Kuchar.

Bieg pań CO m. budził najAviększe zc uferesowanić 
Do startu stanęło aż 10 panien. Wyiuk osiągnięty 
przez m ą k /„Zosię" jest ba;dzo Dobry, a zarazem jest 
rekordem polskim- Ze względu na swój wiek i zan,- 
łow.anie do sportu jest „Zosia" bardzo obiec ujętym  
materiałem; odiazu też zyskała sympaifę publiczności. 
Również( i następne panie osiągnęły ładne czasy .-

I. Przedbieg: 1) Zosia; 2) Zdzisław*; 3) Ewa. 
Czas .9.1 sck.

II. Przedbicg: 1) Irka; 2) Bronia; 3) Stefa. Czas 
9 1 sek.

Bieg rozstrzygający: 1) Zos:a 8.9 sek. (rekord^
polski); 2) Irka, pól metra w ty le ; 3) Bronia. NapeP- 
szy czas osiągnięty docyćkesas w Poznaciu wynosi! 
9.7 sok.

B-3g 3.C0B. Startuje 11. l) Ziffer ((Tycror.a W ar- 
szawa.) .10 m:n. 7.4 sek.; 2) Baram (Pogoń) 10 mm.
9 se k ; 3) Kurletfo (Cracov'ty 10.14.

Zmierzenie śię takich sh było dużą alrakcją.' — 
Trzej zA'rit'cięzcjr są dziś uailgpsęymi naszymi bieg^czą- 
ipi iia> dłiig c mety. Czas jećria-k osiągnięty .wcgpraj na 
rtosLonałaj biezr,i, Areale nie jest zadawuilający.

Rzut dyslfssa: 1) Szydłowski (Pcgo-ń) 37.16 m.;
2) Cybulski (Pog.) 35.01 m.; 3) Piątkowski (AZS. 
3175 m.

Szydłowsk a,1 rzutacli oszczepem i dyskiem jest 
obecnie b^z kc-ukurencji.

Sk«k wd«l poń. i), Bron!a 4.05 m, (rekord pefeki);
2) Irka 3.93 m.; 3) Zo^a 3.72 m.

Wszystkie uzyskały lepszy wynik od rekordu poi 
Skje5;o3.5i m. Rekord świato\yy wyiros" 4.42 ni.

B 'eg B>z~.taAA'ny lOt.HAOO rlOO LSFO ni. 1) Polo­
nia (Sośmcki, lćotheit łlab-ich, SwjętocłflswskO w cza 
®G 3 min. 48.6 .sck. 2) Pogoń (Cótt, Szpoper, Dręgie 
wleź, Kuchar Wacek). Tyleż starprwalo.

Drużyna Pogoni przegiTAva AA'skutck utraty Przez 
Dręgiewicza 20 m. i osłabnięcie Kuchara w finfshu z 
po-wodu złej jego taktyki. Czas jest o 0.6 sck. 1 ^pszyt 
od̂  rekordu pol&kicgo usib.noAv’onego przez CzaniA^ch,- 
ara niaAV adomo, c.zy będzie uznany, bo drużyny zało- 
żyfy podobno protest. Bieg odbywał się podczas wi­
chury i deszczu.

Skok o tyczce z powodu zgłoszenia sfc twlko je­
dnego zawodnika me doszedł do skutinj. Ró'V(nież ra­
żąco uderźa aa oczj" brak na. wszystkich imprezach 
sp-ortowych za.wodÓAY aa- chodzie. Od czasu śmjerci zna­
komitego rekord* 'fltó  polskiego j aust-jackiego M. 
\Vudkie'vlcza (Czerni), n-kt tej gałęzi sportu u ńus nie 
upm yia.

Kraków. Czarni—Wisła 3:4 (l:). Cząrriii proAAra 
dzą 3:1, dopiero w  ossSatnicw minutach przegrywają

/
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r ś c p t a e
cka 20 1. p.

■“CU PN O  I  S P R Z E D  .A Z
woaie, przeróbki poieca po zniżonych ce­
nach magazyn Ecy-enji Drojowskiej ha i-

‘ 1791

i garnitur salonowy sprzedam natychmiast — 
ul. Wcj-iecha 2 a, i p. 3142

P .-ięn» ł? ; ijp  się 5 wagonów siana, 5 wagorów owsa, 1 
Vusj in u jw  wagon slomv obsianej i i wagon słomy 

ni erzwcj Rcflcst :je a ę jedynie na towar piorw>zo'zeJ lei 
jakości. Sz zegółowe c ferty n.tieży rtad.yłać do Admini- 
stiacji Słowa Folskiego pod „Rafineria". 3092

S  !P7 PfIyirti kasę Nr 3 oraz różne meble i antyki sto- 
OJjTtti J u l i i  larnia w podwórzu Kołłątaja 5. 2113

Da sprzedania, 
obrzymi m łyn  turb inow y i w ie lk i staw  rvt»ny — ko­
lej w miejscu. V/ ad m ość: Dr B U C H Ć L T  Lwów 

Piekarska 28, II p. codziennie od 3 —4. 3075

O n P n j i  na sezon letni pierwszorzędne oowoścLpoleca 
i  I  ( iii fi.ma J. Liiw irow icz Lwów, Haiicka21. — Ma­

gazyn i wa.ów bławatnych. 2500
Uil!’ Jp 7 f|mf czysiei rasy 8-mio tygr dniowe do sprzedania 
V ś ł ik ó u iy  zaraz Kraszewsióego 9. I i ięt o. 3153

$ 2 P B A Itfc lb i bc.ery myśliwck e czyJK j rasy do, sprZe- 
4 u .u w iilt ln l dania O. M. KieraM Pasaż M Lolascha,

rO j l lo  5 pokoj', wolne mieszkanie t> 1 o Polakowi-karo- 
W .liCS likowi za az do spizadania. Wi..uomośc w skh?pie 
W P. Wątorskicj, PI. KaiJituiny 7. cló2
Mufnlpzi rcpne od ó uo 121) HP Maszyny, młyńskie ka 
J f l c ł uł y  .menie, ‘ ransm sje, pasy po eonach konkuren­

cyjnych pok-ra „Pilot11 Luó>v, Batotego 4. 1735
Rnf-rtiPMirt/ł korzysn.ie do nabycia1 ty! o d a  chiześcjan. 
tiu.,ikw!lłUv- Wiadomość „Rozwoj" Lwów, Małeckiego 7 
1. p. „999

» « w «  P O S A D Y  P Ó S Z U B Z W k N S  - ------—
f t n samodzielnego zarząlu gosoodarstwem w mieście !uh na 
W u wsi, najChętniM gdzu- n.e na pa ii, szuka posady osoba 
mteligt tna w średnim wieku, do>k mata kucharka lubiąca 
.zysiośc i poiządeit posiad: ąca nadzwyczaj piękne swia 
deciwa i rekc nf mdacje. I a skawe oferty z dŁkłarlnem po- 

•damem wymagań i « ar n tow uprasza 1 s‘i - pod .Zdolna 
i energie n r  .n o w o  Puisiue 3161

Leona 
3l,io

PrSfeTyC  ‘! i<uszer';a ticzielu pora.1, dyskrecja.
Sapiehy 85.

smme W O L N E  P O S A D Y .

B iu r o  f l i i i m f ó p m f t i e j Lwów; plac Akaden,icki 3-
biurowe, służbę w>zelką 
rolnych, lasów ych.

poleca siły nauczycielskie, 
kilka Frainuz k, oficjalistów 

3123

.- £ £ S ryU  I 1113' 'ruiantów lasowych) do dęDiny i 
JswIb j S m jg  sosny z dłuższą praktyką w przeinvsie 

i txporcie drzewnym na dogo.nycn warunkach w o eóiicy 
Lwowa p.is/.uk j P rzem ys ł Urzowny Potockiego 6, II p. 
Zgłuszenia z odpisami sw.adcciw codziennie w sekreter- 
jacje'. 3103

W a l t e r a  B i im i s i s f y  « | T H G ń * E 3* S i
prz< mrsłti drzewnego [O z..k je , araz Przemysł drzewny 
Lwów Polo k.ego o, li p. Zgłoszenia codziennie z odpi­
sami świaaectw. 51U5

Id I E [! i JE A N I A,
2 \  pnfcnj z kuchn ą poszukuje Pohk  so lim y lokator 

® pU nd l w r kolicy u, Sapu hy b -z pośiednictwa,
152Zgłoszenia pod .Mujon“ do Admi.iisir.

gaaaascsa N A U K A  I  W Y C H O W A N IE
Pp7fltinfrtrnm<3 poprawę! i egzaminów wstęonych 
r  r ó y y U lP W U jy  w „ a „ esie 4 klas szk, ;-ed iich. Zgłc- 
«zeniu u tne w Tow. Pedag ul. Zimorowicza L  17, mię­
dzy 3—5 popoł. 3.38

R tu b s JP lim if  ^ urs kroju i szycia urządzą Pracownia su- 
łw j/juj! kien d imsk ch u o a'ii Bo irdon Lwów, R.j- 

towskiero I. 8. Zgłuszenia przyjmuje s.ę couziennie od 
gi Jz. 10-tsj do 6-iej. 2694

/ Jł tn ip ję Ł ip P n  wy ' cz4 podczas wakacji. „
, .ilv  Cli .Uw ljU  ćj—7 Łąckiego 8 parter (o co1; byłej Żan­
darm. rji).

Zgłoszenia 
j Żar 
3159

R * J Ż ^ E  D O N IE S IE N IA .

Skradziony Leopoldowi Ked/.ierskieniu ur. w r. 1902 
W Sta- 1 j Soli powiat Stary Sambor deku- 

menł zwolnienia z wojska wystawiony przez 49 p. p. 
w Kołomyi w listonalzie 1920 unieważnia się. 3)48

Br. Sina slaw PrzyHylsW M 5S^& S?B i
.. Kraków h. lekar* ord w  Franrensbadzie ordynuje w  
K rynicy  wilia ..Pod Białym Orłem", 3063

Dla miasta powiatowego poszukuje się

Zgłoszenia pod Związek O rganizacji 
Narodowych Lwów, Kopernika 20. 3114

3.W

i  (: .■ & . -r., 5

+**. ,»itak
^  rbfam&łavj "Ł.eTzbicSt | |
jZ; ~  MASAZYN PORCELANV I SZKŁA ^  „ ' H
śls Hat.eta 4  p

W k l U E P. T. MYŚLIWYCH
Nad ze .ł ś\vieżv transpert n Doj' i pizyboró." my 

- śliwskich wszelkich systernó* poleca tako.ve 
Pracownia rtisznikarska

S t s n ś s ł a w a  K 0 P C 2 Y - M S i l S £ G 0
płac Bttrnarc'yński l 3. .3114

' ,r 3i377TSłl
k  o  u  k  n  a . s

M agistrat m asta  P rzew orska rozpis-ąje 
konkurs

1. na posadę Sekretarza mtejsłdsgo z płacą IX  Kat. płac
urzędników.

2. na posady Inspehtors policji m iejskiej z płacą X  Kat. 
, płac urzeuniKÓw paiisiwowych wraz z wszysikiemi

dodatkami diożyZma icmi dla miejscowości lii Klasy. 
Kandydaci \.fn .i posiadać:

1) Wymóg zakreślone w § 54 ustawy z dnia 3 lipca 
1S96 dz. ust. K i.  Nr 5J- “

2 ) Nieorzekioczony wiek 40 lat.
3) Przedłożyć „Curici.lum vitae“ .
Z e  względu na biak mieszkań kandydaci nie żonaci 

mają pierwszeństwo.
Fodania należy ie udokutnentowane należy wnitść 

do Magistratu miasta Prz wolska w terminie do dma 
25 lij;ca br.

M A G .  1 S T R A T  M I A S T A  
Przeworsk, Jm a 10 lipca 1922 r.

  —• Kom. rządowy
3109 Rybskl mp.

Ogłoszenie.
P ań ^ fu tu u jy  L a t^ ą d  P rz y m a s o itiy  K M r y  EIe- 
ssyńshlBj b arc^KsIgsIa Fryderyka hahsiiurga

podaie do wiadomości,

iż z dnieni 1 września 1322 asizSerżatia:

tiomory cieszyńskiej w Cieszynie
czynny, mogący produkować do 150.000 

hl. pjwą, oraz 3112

F i l i r y  W i l f i r ś ®  i p f ip *  
tm m w ow ocow ye li

w Błogodcach Cieszynem
czynną, mogącą przerabiać rocznie do 9.000 

bl. spirytusu.
Szczegóły w Monitorze, tut biurze Państwo­
wego Zarządu Przymusowego — Cieszyr 

Zamek.

W a ż n ?
i i  ?P . iy s l iu f y c ii

świeży transport w ssE lk ic h  tsabu* ś r a f t tu y s l i  
I Hliiniuych na obecny sezon, oraz naboi 

Skoda — Vetzler
poleca  pracow nia m szn ikaiB ka

St. ilOjicijńsii gff, pi. Bfrnadjiu.lti 1.3

C  tIŁ O R i f Ę
„ G L E B A  i S E L E K T "
oraz wszelk.e towary kolon alne, cukierki, czekolady i t. p. 

— poleca -

HURTOWNIA1 KOLONIALNA
L w ów , ui. K iam ctily^g  fańskiej L 3.

1 oook Hotdtu George’a. 279„

m m m i E  m o s i ę ż n e
poleca

an T s^ i MaiiSsis. icutesb isso  a-
1 • 2 , 6 0

JJefcarze
zaopatrują się to* :vsze(l<ia narzędzia Isfarr, 

^Uytfco w facfjowej ftirniio

Stanisław 5Baran
J3wów, S/tKadernicŁa 26

M M

)("s7v7” X Z_i X
Fabr»ka koszykarska i wózków dziecinnych 

Szeptyckicn 14 
poleca wyroby Koszyi,arsk:e, Kosze podróżne, wa- 
ii/.y, nubie ogro.towe, kołyski, i W ózki dziecinne 

po ccnarh nrzy-iepRy^Sf 3107

ż a r z ą i  P r v w . G im a a z ju in  r e a ln e g o  w  B o r y ­
s ła w i a  c ^ ł a s z a  niłfiejc^s&m

m  posady 2 gtlćjgraflą wzglę­
dnie jedną ftlsiorgKa i jedną ggagrafa*

D o posad pozrt ższych przywiązane są pobo*7 o 60 
proc. w .ższ? od ara!ogicz«veh poborów  w służbie  
państw ow ej, m ieszkania w naturze i ekwiwalent 
pienięź ;y za opał i św iatło W ym agane ukończone 
stuaja ur.iwersvt tk ie  — pożadaua pełna kw alifi­

kacja i praktyka szkolna 3093
P ierw szeństw o tnaią kawaler-swi (panny). 
Podania w nosić najaaiej do 1-go sierpnia  

b. r pod adresem Dyrekcji Gimnazjum w Bory­
sław i u.

53
Naturalna woda ?to'owa pidrw s p r z f d n  j jakości (a la 
Gtesbubier). W\syła i dosaicza ,c->r;ąd źródła „Deuaj- 

tis* n  Paj^tK^łe o.cd ŚtaaiSłaWuwom. 2854

p rs.y jm ^ js  A d a tis is tra o ja  
Lw ó w , u i. ?. t u o r o w ic a a '!!-  15.

i
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wsielkls towary. , • f *-•>*£ ' £-k rabueuBzub=fawatns i poscielne ™ab-
z okazji 2256

w iy a MPiWKiriittiiijtj m m  n—irn

i s aYs'ttir x̂ 2ZJt~
z a io z e u z a

f:rrr.v

j. Drexier & ' Synowie
I w ó w , pS. a& 'aj)’ś?si -ssT S .

M a w y n  Pościdi fiówn, Bławatek i B id ią r,

■ES33EE3Z5S3H

55

5?

>’

1)

marki ftU3 ’E“ 2430 H. P. 6 siedzeniowy 
„ a  S. U.“ mH. E  4 
JMS£I“ ‘ 8j24 H. P. 4 
,/śtM r  1822 Ii. P. 4
5 9 I

fi,

“ 24|28 H. P. 6
do sprzedania w  firmie

55

—  55

75 

55

5150

W  t*p. ® a u ?  B i  »  5 w

L w « w , s il. M o p e rriiiis ia  J5.S5*

Ostrzeźemle. 1 >
Ze względu na poj^wicni: się naśladownlctw, r,a- 

3  leży zwrócić uwagęl że- jedyme prewdfciwa jest

S ó l  r a ó j o - I m l S M  „ B a t e n “
p o lecan a  przez wybitny h lekarzy. W edług ba­
dań naukow ych  zaw iera on a  d b o k j s & e  jeszcze  
r a d  (raĄ ji.iza), w skutek  cz eg o  so . ta o k sza ła  

S się  o  w eie  skuteczniejsza, aniżeli w srsy n t& lo  
|  in n o  s e l s  j o d o w e  w  ch orob ach , g d z!a jod I  

I b rad jest w skazany. ’  2ó27f 
Żądać tyWti-5 s5! radju-gsiłiawą „Galen"

Do nabycia w ąsteltaph, C1r9 g.tietjr.ch, sKlaóac'. wód 
rr,,nera!nych lub wprost w wytwórni chera. „Gaien“ 

Lw ów , PtoKarOca 53.

?*wu\ uG swego

T u r b i n y  w o d n e
f Ś I k T l u f S  J .  M . ¥ 0 ł ¥ M  t a n a

d o s ta r c z a  „ E O U N C U S T S J A "  S .  A .

Kraj. £aMa$ im Prssfsysta fabonzn&se
L w ó w , F re d y y  9. T e le f. (153. 2493

T7ś7"jr2;a.csxi.e ^ s c s te p c tT s ro  r c a  SPo Łs łse-
BUDOWA KOHPLETNYCH MŁYNÓW 

I ZAKŁADÓW O SILE WODNEJ.

.N A

§ I
produkcji krajewej

p r a r r j m a s j e

ś m m
w  knM !SUfc iUsf ,

3151

&

K i p i n i l i
i l i a  w  j a r e s l a t » 'H .

f f
h .

S p

Qwó] d 
po swoie!

. t n a n m m  rta e g o  a sb e stu  ŁJ c e m e n tu ; n a j-
” 9 lż e ja a e . p q lc ry tłe , je d y n e  u zn a n e
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Dostawa tego bsŁkonkurencyjnego artykułu w każdej ilości na 
., jchodnią Małopolską wyłącznie i jedynie przez firmę:
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Składy papy, wapną gipsu, cemmtu, £Onió v, dachówek 
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członków Polskiej Kasy mieszczBfiskioj
stow zrz. za re jestr. z o^r. poręką w Stryju 

odbędzie się dnia 25 lipca 1922 o yodz. 3 popoł 
w lokalu własnym, 3147

W  razie b raku  kom pletu prrew ^dzianego t ta -  
tu tem , odbednia się teg o  sam ego ar.ia o godzinie 
4 popołudniu z następującym  porządkiem  dzh nnym :

1. Odczytanie pro tokołu  z ostatn iego  W alne­
go Zgromsidzertia.

2. S traw o zd an ie  D yrekcji i Rady nadzorczej 
z czyn1 o  ci za rek  1921.

3. Spraw ozdanie Komisji 'ew izyjnej i wniosek 
n a  udzielenie Dyrekcji absolatorjtur..

4. W n’os?k Rady nadzorrzej w spraw ie roz­
działu czystego zysku.

5. Boran a  sprzedaży rea lno  ci.
6 W ybór 3 członków' Rady nadzorczej.
7. W ybór 3 członków KonLsj rew izyjnej.
8. OsztcówanL: majątku Stow arzyszania.
9. W nioski.

B a d a  i ta d a e rc -n a  
Dolski rj Kasy m e^zczasisaiej w Stryju Stow. zogr. por.

Prezes Sekre’arz.
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$
nadające się do żęcia zboża, pole-

L ca pc cenach itader przystępnych od 90.000
3 .L0 w ;:v. y v, firma

P, n r S i f S R S f ^ n''iki wyryła się na Ą4. 7 
as j s “ a^i w  Lwów, u!. Kuralnkka a. j
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Monkiarsi 3149
na poradę

k o n d u kto r a d rc ci o we o ou  u
W Horsdsiiss Z poborm-ri X. kategorji płac 
urzędników państwo wych. Warunki przyjęcia:

1 . Obywatelstwo polskie. '
2. Nieprzekroczony 40 rok życia.
3. Znajomość języka polskiego i ruskiego
4. Pachowe uzdoin.enie
Podania udokumentowane z  dołącze­

niem życiorysu naieży nadsyłać do Wydzia­
łu  powiatowego w Horcdence do dnia 15 
sierpnia 1922. Absolwenci ^kursu dla drogo- 
mistrzów, oraz zdemobilizowani i inwalidzi 
wojskowi z  uzdolnieniem fachowem mają 
pierwszeństwo.

V. P r e z e s :  K s .  E .  B la c lo w s k i .

S T C ia W J B  W IE S S C O K E
dla b ud ow y w a  L w a w w ,  wyko- fi __ }
n u ;Q po 1 2 — 15.000  M j .  za 1 mb. 
łą czn ie  z rufatni, p o .n p y  w y p o ż tc z a  M  U''

Firnie'
się na cały czas budowy 3t57

'W

LW SW , Llltodsca 37. ' M

ia iss£ .4 sm :ssa8 ss& 2 s® 3 SE® a3 saĘ rz r: asEssssaf! * m $ i m

L w ó w ,  F ^B rse  S S a r j a e k ^  TL$%
przyjmuje zamu.vients na

Z g Q * -  •

&tm o r y g in a ln e  P e tk u s  L ochov-ra o ry g i
4" $  .£ 3  n a ln e  k a w ę c z y ń s k ie  s o h ie s z y ń s k ie  

• Dankowska, Ko-i.a-mcia, wyso- 
B S Z B n i G O  litewska Syberyjska, Putaws a, 
r  Sobieszyrtskr. ,.^9>7

riSS2 SEE7 SEE2 S9 fg S :3 SSSSSg S^ ^ «1 ^ 2 SSg ® ^ 1 3 Sg » '

m Zakład Przemysłowy Ę
&  °

Malarstwa Szyldów i Lakięrrtictwa ,
m i e ś c i  s i ^

Lwów, ul, Bo i mów i. 4 .
2017 F 6 s i !< s G a I i g hi s fc i |l

"'ęra^t
‘ ■‘-Sfo ki,- ir a a ii * łifea flBB  W t o M  M

j & y f c i a s i i  p ag u .w «.(łsaż i^  * — ł w j  łm . L  tłt Jurn* Dcib-ti.eiiu ' puu zatĄ VVf A. tśkiiygjtyteioese


